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Sejm odrzucił projekt noweli 
o wstrzymaniu podwyżki komornego

W tyl zwrot!
Wykorzystując przes1 len Ce gospodarcze j' 

xtjaw tnione zubożeń >e społeczeństwa. jako irje-l 
■uchrońne następstwb długoIetn-Jch wojen, pro. 
buja (wypłynąć o nieś mulone dotąd wsz-elkijcgo 
typu1 żyWijoły reakcyjne. Zewsząd1 zaczynają 
się sypać iak z rogu ohfUoścj projekty “'re­
form''., które mają usunąć [w!sz'e.lkife zło. a źró­
dłem zła to głęboko sięgający ustrój demo­
kratyczny.

Przleaewszystkiem wszystkiemu wjnjen jest 
“taki" sejm; dać supremację tym- którzy majjlą 
płacić podatki blez|pośrednje; posjadają mająt. 
ky a oni już lak rządztjjć bęaą, że eon ann ojej 
raj sproWiadzą na Polskę. Rozum wedle tych' 
reformatorów iuz^e w parze z majątkjeim stąd 
krziyk: zmienić ordynację (Wyborczą do sejmu!

Zirńeihć -konstytucję!, (wlołają ej, sam). Brak 
silnej w ładzy w ykonaw lczej! W praw dzie  ej, co 
n a jg ło śn ie j krzyczą,- b yk  labloramf kon s ty lu  
cjb dzkś za |d io lyżm  u/n-ajja sfwloje w łasn e  
dzileło

Z pośród tych refbfinJPorólwrgrupka obłą­
kańców1 woła o króla...

Przjeź kijka tygodni p-raęofwpła wr War- 
sziafwise kom>sja z Irzech rzeczoznawców nad 
reformą adminiislraicjj państjwlowej dla uzfyska- 
nia oszczędności. W  skład komjsjj ^wjchodzM*' 
pip- Bobrzyńskb stary konseilwjatysta krakow­
ski, Kaszibca, konseiiwlalyfeta wschbdbjp-galjcyj- 
ski i Smólskj- chadek. Dlaczbgo cj W’[szyjscy 
trzej uznani zostali za rzeczoznalwfców w spra- 
wjach administracji państwa demokratycznego 
poz!«Laiu;e na zalwfsze tajemnicą.

Otóż ~o!w| trzlej panowie ojpiracowalj pro­
jekt zmian  admin'jstracjj. Wzorując sJę na kla­
sycznym przykładzie auslrjackim A [wjfęc pod- 
porządkoiwlaif: wszystko administracji politycz­
nej. W  "iwlojewódzflwije ma wojieWod-a rządzić 
szlkolniictwle.mi- polip ją, skarhowoścją, drog!amj’, 
samorządami, nawiet kasami n h o ry ch  na p o - 
WAIecie władcą wszyslkjego ma być starostą,- 
a w1 gmiihie posterunek p-oljcyjnyl-i wszystko 
zjaś inne ma płacić podatki, chodzjć do ko­
ścioła i żyć Iwledle rozkazu.

Jak z lego  fwfldalć projekt jest wprost g e ­
nialny. Nip może być njc proslsziego. Poljcjank 
starosta i |wbjewodai, Wedle hierarhjjjjr, to kry- 
nijca wszelkiej mądroścj, onj potraf ją dosko­
nale pokierołwlać wsziystkfmj złozonymj piotrze- 
bami społeczenstWla. Obywatel może- spiąć sipo. 
kojnfle. Wprajvv,fdż|i'e przy tym doskonałym sy­
stemie 'Austrję jwj końcu diabli wzjjęlj 1 u kt 
zia nią łefc nie ron|ł|,i ale jeszcze, raz wjarloi 
zrobić próbę

Wpralwdziiie ustrój demokratyczny polega 
na tent, że każdy obywatel ma być wciągnię!yi 
W; sferę zainteresowania ż.ijcjem p-anśtwow'em 
1 publbzuem,, Iwjprawdżje njgdzfe oSe; jest p|o- 
‘wjedzianei, że lak je demokratyczne urządzenja 
muszą być koszto'w!ne|. bo f bardzo biedne pań- 
stwia na taKi zbytek sobie pozwalają, ale tru­
dno (wymagać od konserwatywnych ‘'rzieczo-

Większość sejmowa broni kamieniczników.
O drzucenie w n io sk ó w  P. P. S . o  m oratorjum  k om orn ego .

W ARSZAW A, 3 jf. (Stl w ły Nd cM sfe jW in  po- . w icem arszałka 
.sieozenin Sejm u 3 -ci g czytanie now eli do u s tt o o - j  W  głosow aniu obrzucono l i n  .1. p y « i \ v  110 
ch ron ię  lokatorów . Poseł H etm an (S h \ ChiG sLaje w ; piSUbRWlcę Iow. lh iż a k a /d o m a g a ją c ą  się przyw rócenia 
o b ro n ie  w łaścicieli nom ów . T ow . PuiaJk w  e lę ie m +.skreślonego n a  w czo rn js/em  u-osieó.-euiii postanow ię^
p rzem ów ien iu  uuje na leży tą  odpraw ę p( H etm anow i, 
pytii; się g 0|„ czy taki je s t radykalizm  Stronni,cb\'a 
C hi., ,iOzy nauczy) się tego w R osji smv.

Pos. S om m ersle in  p rzem aw ia p y ec iw  w nioskow i 
plosla H elm ann. Z ab iera  głos p. H etm an ; w trakcie 
jego m ow y przYchonzi <>o scysji pom iędzy u p o m in a ­
n y m i pfosłumi z lew icy, a w icem arszałk iem  P oupi- 
toWskyii). M

Poseł Rymru stając- W -ob tnu ie  upom nianego po-

młt, aby w zrost staw ek komcirncgo zaw iesić  na jeden  
rok  w oon iesien iu  do tych lokatorów ^ k tórych  za­
robek  m tesięczny -uocboclzi cło 80 z) dla sa in o tn y d i, 
a  120 I f  idą ob:r-e.zonyV'h ro-dzirni. Nu lewicy j.odnosi 
sio w rzawa . b icie w  pulpity . M arszałek zarządza 
przerw ę.

Po  ^ 'z e rw ie  o o M C o u u  w szystkie p o p raw k i, a 
p rzy ję to  jedyn ie  w niosek, że -ustaw a wcho-dźi w ży- 
efc z  nhienp;. ogłoszenia, a nie 'po n p ły h ie  1-1 dni

sła T rejilii, staw ia w niosek  o ro tu m  nieulnośr-i dl a 1 N astępne Jpo.siec,zenie ftp. bm .

Nadużycia w lotnictwie.
-WARSZAWA. 3 III. (teł 'wł.) Dzi-sjcjsze 

p-osiieblzjaujc komjsjt' lofjiiczcj -trfwjało 5 g-od!z. 
Min Żeijg-olwtśkj slwfterdiz1!!, że' protwad-zoifc, 
wskutek interpelacji P. P. S. do-chodzeuja — 
prz-tciiw gen. Zagórskiemu — są baidz,o dla 
Z. ntekorzlystne. W 'djiskus^i polsłoiwjje Załulsk",, 
Mącsfgńskj alakow.ullj tow1. Maljuówśkceg1!); za-

rzucając mu fż chce /brukać mundur żotnjerza 
polskijego. W odpoiw!,jedzj wykazał Iow1. Ma- 
liuoiwśki-, jż chodzj o wykryci’ nadużyć. Rów1- 
mjeź ostro ^wlystąpjł -pos. Koścjałko’w;sk., któryi. 
prz?y(oczył szereg konkretnych danych Gen. 
Zagórski "\!ygłosjf 2 godzjnną -nrowę w sWej 
Óbrontie.

Tow. Daszyński prezesem C. SC. W.
WARSZAWA. 3 III. (tel. w l )  Dziś odbyło 

się posjedzenje C. K. W. PPS. Dii którlebi 
.przyjęto komunikat ;p-re-z\*dji®in o odroczeńj’u do 
12 marca konfereiięjf PPS. |  Socj. Dem. nje1- 
mie-ckj-ej w Polsce. Do delegacj] na konferencji 
bod alk o wio wybrano tow. B injszklfcwfcz; i. —
W obec zrzeczenia sję iprezesury fwi C. K. W; 
przez tow-. Perlu wybrano prezesem tow1. Igo, 
Daszyńsktiego.

Śmierć trzech gćrnthćw
WARSZAWA. 3 Uf. (tek ,u|k) W kopalń' 

bólcież (pod Kotowrj'camj padło ofiara życ‘e 
1 Irzech górnilków. Gaz wydobywający sję z 
* szic/.elm zatruł 2 górnjkólwj, maszynjsta spf-e- 

sz,ący zatrutym z pomocą także ‘nie u-sz-cdł 
śimiiercj.
W H n H B n M H H H M H H M H H i

Traktaty locarnehskle u? Senacie.
WARSZAWA. 3 III. (lek w l )  Dzijś w; se- 

nacjc' przy omaf'v(janju uisl. o ratyf-ka-cj1 ulmów 
locarneńskijch zabrał głos premjer Skrzyńskjs 
'wygłaszlając znane Ju ż  z ekspose1 is'cumowego 
poglądy o Ważności- taktatów. puczem pirze- 
mawialj przeaslawj-cyele1 stronnictw1 'wypat^ladaj- 
ją-c się zgodnje z osAY^adcz-enfam1 sfWoich low a. 
rziyszy z sejmu. Z namienja PPS. przemaiwfjał 
tQ'w:. Posner.

Napad na misję polską uf moskwle.
WARSZAWA. 3 III. (tek !w|ł.) Wczoraj o- 

trzymalfśmy Iwjjadomość o taienmjczyirr napa­
dzie na mjsję polską wf Moskwje. No-cą do 
bunynku mtsjj Zakradło sję 3 ludzi,i którzy 
usiłowalj doslać sję do kancelarjj.

Sprawjców uajpadu ujęło > oddano w ręce 
rniljcjj. Są przypuszczenAii- że chodziło o kra­
dzież dokumentów1.

zjiiajWiców'': aby byli wjelkljcjelam1 aemokra’ 
cjf. Kością iV\- gardle wszłelkjego wBleicznjctwa 
jesl wyzjwol-one z pod; władzy starościńskiej 
szkolntetiwio. które też *  Polsce, na tej p-u- 
slyni analfabe-tyzimul, zehwhło się do lotu. — 
Ująć je |\j|i policyjne karby.

Z samorządów1 miejskich;- wjejsKjch i po­
wiatowych zrobić fjkcję. Nawet kasy -chorych 
które z administracją państwową n*e mają njc

wspólnego 1 o których pip. rzeczoznawcy i 
mają zielonego p<>]ęcja:, poddać pod karali 

A 'wszystko t,0 dzieje się pot, -płaszczyki 
uprosztczemla adinHijslracjj państw [owej ;J [ 
zhakieim oszczędności |wi pańslwow!ym budże 

Będzftemy jeszcze miel* snosobhość ino' 
o sziczegółach tego 'osobliwego projektu, d 
chcemy z'w ócić uwagę ua jego sanacyjną b 
aencję.
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Socjaliści niemieccy o miejscu dla PoIsIm w Radzie Ligi.
Mowa m in , Skrzyńskiego, w ygłoszona 25. lutego 

v  S ejm te  n a  lem a t u p raw n ien ia  P olsk i óo m iejsca w 
Raoźie Ligi N arodów n je  znalazła m im o  swego u m ia r­
kow anego tonu  przy jaznego  oddźw ięku u n ie jasno  w  
spraw ach  po lskich  o rien tu jący ch  się socja listów  n ie ­
m ieckich. O rgan ich “Y o rw ś irts , podnosząc, że m in . 
Skrzyńsk i 'n a le ż y  ao  tych b u rżuazy jnych  po lityków  
polskich , k tó rzy  w zględnie n a jro zsąd n ie j m y ś lą  i d z ia ­
ła ją  zarzuca m u, że m ow a jego ‘•zaw ierała -wyraźne, 
a  n iew łaściw e zw ro ty , sk ie ro w an e  o s trzem  przeciw  
N iem com " Jed n y m  z n ich  m ia ło  być zdan ie : “ Polska 
n ie  p ragn ie  w ejść  do R ady  L i 'i ,  aby  in teresow ać s 'ę  
obyw a tekun i innych  państw , ab y  o b e jm o w ać  rządy nnd  
w o lnem i m ia s tam i, an i tez aby  w yciągać ję k ę  po m a n ­
d a ty  kok>njalne“. W  tern zdan iu  “Y orw iirts11 w idzi 
•p raw ie  p ro w o k u jący  akt 'nieprzyjazny poci adresem  
N iem iec  i p róbę  p o d b u rzan ia  innych państw  przeciw- 
N iem com

R ów nież w w yrażen iu , że “n ie  m ożna w  jeanym  
d tń u  s tać  się nagle p ro p ag a to rem  L igi N arodów,, “Yor- 
w a rls ' popa tru je  się iron icznej a luzji do N ie m Ł : > 
p isze .

“Jak  w p rak ty ce  w ygląua w ia ra  P o lsk i w  L f ;ę N a­
rodów ; m o g llb ' coś n iecoś pow iedzieć L itw in i, kiedy 
pew nego dnia podczas p o k o ju  1%) gen. Żeligowski za ­
ją ł  sw-emi w ojskam i W iln o 1, a on i do dzisiejszego dn ia  
n ie  m ogli uzyskać jasnego rozstrzygnięcia  I.ig ł N a ro ­
dów- co do  tego przem ocą stw orzonego  tak tu . Między 
P o lską  a  L itw ą is tn ie je  cichy stan  w ojenny, k tó ry  
u o p le ro  onegcuij p rzy p o m n in ti nam  w iadom ość, że 
m ię d z y ,po lsk im i a litew skim , oddz ia łam i w ojskow ym i 
odbyła, się  k rw aw a (?) p o tyczka  o k aw ałek  lasu . N ako- 
nfec. na leży  w spom nieć zb ro jne  zajęcie G alicji w srjio-

dnfej, k tóre  rów nież n ie  op iera ło  się na  układaich m ię- 
dzynaaudow yęii. K to w przeciągu k ilku  lat w ykazai -i,' 
lak iern i “ św iadczen iam i'', tem u  n je  wypadła odgryw ać 
ro li ob rońcy  Ligi N arodów  i lekcew ażąco w y rażać  się
0 N lemczecb,, że “n ie  m ożna w  jed n y m  .dniu nagle slap  
Bę propagato rem  L jg i“ .

Po tyCh rcp ry in e iu ią -h  "Y orw arts" p recyzu je  sla- 
now isko socjalistów  n iem ieck ich .

“W łaśn ie  m y , k tó rzy  w ypow iedzieliśm y .się, że n ie  
m oże być zadaniem  Niemiec- w zbran iać P o lsce  dostępu 
do R ady Ligi, a je d y n ie  p ro te stu jem y  p rzeciw  tem u, 
aby  nie o trzy m ała  tego m iejsca  rów nocześn ie  z N iem ­
c am i 1 aby  to stanow isku  nie byto ostrzen i, zw róco­
ne  (przeciw Niemcom., uw ażam y za sw-e p raw o  p o ­
w iedzieć <lo polskiego p rezy d en ta  m inistrów  T ak  n ie  
Idzie I

Jes teśm y  p rzekonan i, że przy obopó lnej dobrej 
w-oll, jeże li lak  z jedne j jak  i z drugiej s trony  będzie 
się tro sk liw ie  un ik a ło  dolew ania o ljw y  eto ognją, m o ­
żna będzie  osiągnąć rozw iązan ie , zadow ala jące w szy st­
k ich , a  m ianow icie  p /zyznan ie  P o lsce n iesta łego  m ie j­
sca w  R adzie Ligi jeszcze w  l i n  oku  n a  zw ykłem  
posiedźen iu  L igi N arodów  we w r z e n iu 1'

Oczyw iście stanow isko  so c ja lis tów  niem ieck ich  
o d b ija  jask raw o  od fu ro m , z jak im  kw eslję  udziału  
P o lsk i w R adzie L igi tra k tu ją  bu rżuazy jno-naejonaU - 
s lyczne  p;isma n iem ieckie . Jedno  ty lko  zmzucić im  m o ­
żn a : że n ie  o rje n tu ją  się dobrze w spraw ach po lsk ich
1 że  zby t po ch o p n i są do w yciąganiu wniosków- na 
p odstaw ie  in fo rm ac ji czynników , k tó ry m  zależy  na  d e ­
p rec jonow an iu  P o lsk i zagranicą. Je s te śm y  też  p rz e k o ­
nan i, że o b u stro n n a  d o b ra  w ola doprow adzi do p o ro ­
zum  Jenja.

Zatarg litewsko-polski.
Co s ię  d z ie je  na odcinku pod la sem  podhajsk im .

Yv ciągu ostatniej doby na o dej tiku pod- 
gajsktjm panoiwlał spokój. Ze strony po tek1 e; 
łrwta nadal ostre pogotowie.

Postalwla poHicji juolskje} — według jnfor 
macjl korespondenta amnej1 ‘wschoduje; — jest 
doskonała mimo Dężkjoh iwlarunków służby — 
tpwtijące; do 14-tu godzin w dzień w nocy 
ab .10.

Wszyscy śpią iwt Ki lku  chatach j w jed ­
nym szałasie ad hoc zbudojwianym — w mun­
durach- z karabinem przy boku. Lbija gran j- 
czna ze slrony poisktcj obsadzona jes* pla­
cówkami gęśc1 ćj njż zwykli j patrolam* u  
grupach do 10 ludzi- krążącem1 mjędzy pla­
ców [kam l;.

Liletejskie straże trzymają sję zaala od 
naszlej lijnji granjcznejć a  zbljzają s'ę tylko 
pojedynczy strażnjflyi

Sytuacja [władz ldcwsklchj zachowa ocyci' 
się na miejscu dość [wjyzjywająco, kest obec tj:- 
dwlifeinaczna. Dotychczas prowokacja zakoń­
czyła się — jak !wfado|m,o — wzjęcjem do n>e 
MÓ'1 bez rozlewu krwi 8 Litwjnów; co zmusza 
MtładzL litewskie do pertraktacji.

W ładze polskie żądają piśmiennego uzna­
nia przly należność1 lasu1 podlgajśkjago — db 
Rzpltej- poczem mogłoby nastąpić protokolar­
ne wydanie jeńców lUewskjch

W  len sposób może nastąptffć hldwjjdacja 
ostatniej zaczepki Ijtefwfskjej.

Monarchiści między sobi..
“G łos Narodu" nje ohce króla ęczy szcze­

rz e|. nje wiem y) 1 rozwjewa jtuzj* świeżo u- 
peczonych monarchistów- z pod znaku Stroń- 
skijeg*, zfwlracając ich uwagą na nidbezpfscz- 
ny pochód innych jmonarch^stófwf- grupujących 
się przy pośle Gwlliakowski[m.

Trafnje podnosi “Głos narodwk że mo­
narchiści z Ch. N. nie mają za sobą mas a 
nadzfjejc na chłopa zupełnie Jch zawiodą’ bo 
chłop zgodziłby się 1 na króla za cenę o- 
IrzJijmamia ziem1,- ale w łaśnje Ch. N. to jest 
Slrońskii 1 Dubunokita Są najwjększy.ms prze- 
otaMkainJ reformy rolnej.

“ Chłop — cziylamy — przyznałby- s ę  do 
inoitarcbjt lylko iw, zamkut za objetnjcę prze- 
proiwladz/enja reformy rolnej 1 Innych n rat er fal. 
ny cli korzyść . W  tym kierunku działa był>* 
WyzjwbleuPd pos. ĆwĘakowsk1, który agjtuje 
pod hasłem : “Władzia dla króla- — ztemfa) 
ola chłopów". Lecz na pierwsze- jeśh s»ę w  
nśiem ‘.niieśc1 żądane “ 100 proc. królestwa1 L 
nie zgodzi s‘ę njkt w‘ Polsce; — przed odda­
niem zaś ztem1 chłopom najbardziej sję bro­
nią .dzisiejsj katnelopj Królejwfspy z Ch, N.(stron, 
nictwa 1 nie dziiWjmi] sję wcalo- że — juk 
lida Miffeści — pos. ĆWfakowfekj wtęcej przyt- 
k roś ci robi naszym monarchtetom;. n |ż  jm przy­
czynia radości". r

Pjsmo chadeckie zfwfraca leż uwagę na in 
uy moment mtb.nowtjcJe. że zagranica, którei 
lak bardzo potrzebujemy;, śnyeje się piółgęb1- 
kem z zapLfółwi naszych monarchistów. Bo 1 
ja k ż e ! W ćhlwTh gdy wszystko Woła o zhijo- 
rbw!ą pracę społeczeństwa całego, podnosi p‘ę 
hasło: — czekajmy króla! Jakże takiemu pań- 
st‘i\!u dać pożijczlkę? Jak go wciągać dó ja- 
kliejkoliwSek pracy ?

A Slroński,- Lik htb1 sję polwioływać na opj- 
nję zagranicy...

Defraudant w piofrHowshim urzędzir 
sKarbowym

W  pio trkow sk im  U rzędzie Skarbow ym  sek re ta rz  
tegoż urzędń  Jerzy  D om ańsk i P opuścił s ię  sp rzen iew ie ­
rzen ia  kw ot w płacanych na  poczet p o d a tk ó w  p a ń s tw o ­
wych.

Na razie n ie  usta lono  jeszcze w ysokości sp rzen ie ­
w ierzonych kw o t

Z chw ilą w y k ry ta  nadużyć, D om ańsk i u siłow ał 
zbiec, do  W arszaw y', jfednak p o l t  ja u ję ła  go w osta tn ie j 
chw ili, gdy w siad ł do m ającego odejść pociągu'.

D om ańskiego  osadzono w areszcie.

LL’IS SONOLET.

Medal Sambo Diaia.
Długu sala m ałego pros\ttncjonalnego szjpil. 

tuła byłu jasna 1 prziejrzystu z  blałemr jak 
śnic-g ścianami’ Wszystko (w D-m pokoju zda­
w ało  się być nastrojone na ffnćłyt, biały- ton. 
A od tej Wieli- odcinała sjęi- czarna plamai, 
podobna do kult 'głofwla Sa,mbb tż;nla. mu­
rzyna z Senegalu], który bezlwtednlb śctagał 
na sletńe spojrzeń ja zatrzymujące sję z prze­
rażeniem!- skoro zDufwfażyły, że w tej 'czar­
nej kxrli na miejscu ocziut ziejfą djwja szerokje 
puste otiwbry. Ciężkie zranienje głowyt. przy­
prawiło czarnego o utratę obu oczruf a wraz 
z nłemA odjęło nnt dafwjny. typowy M-;yraz o 
bliczja.

W brud7,te 'i dagnach DL\mujden dostał 
się Su mbo D  ':!a przy ataku na bagnety w! o 
gieri baiwiarskćch karabhiów masziynofwlycn. Je­
go potężne ciało runęło podćzfas btegu na 
ziem ię — trafiło go sześć kul. PjersL rarifo-- 
na 13 lędźwie mia? prźłastrzeloncy /a wżrok 
stracił na zafvvlsze. Skoro gó przynf.es1 ono do 
laz;aretu|. Iwjyglądai jak egipska tnuimfia: ihe by. 
ło  go prawie wcale fwfdać z poza grubych. bi.a. 
łych banda/.y. Lecz flrzymiał się mężnie: an 1 
iCierpfenLi. fjzjycznej ani okropność jego  losu 
nte zdołały mu twydrzeć jednej skaig’: zno' 
sił siwtój los z fatallistycznem peddd^em  swei

rasyi- i zdaiwlało s,ę- że' uważa to za  całkiem  
naturalnet iż przy końcu 18- letniej słulżbly 
wojskowej to go  wreszcie spotkało. Bo i p|ó- 
myśled przez ośmnaściie lal uAljał się wśród’ 
kul — czyż nie było to samo przez sję Mrozu 
miale;- że go one nakon.ee Lrafić muisjały -*

Po długach (w®kiach nad Kongo w Ttin- 
buktu,’, w'i Marokko — prztebiW Negrom. Ber- 
bleryjczykoht. i Alau rom [przybył db Fl.au drj; t 
tułaj przedzierał s;ę przez bagniska jej zala­
nych fwiśii. ale zawsze pozostał1 tytm 'samym i 
wlsizfyslko przyjmował tak) jak było S n&ę 
dlz'iii\tł stę njgdy nlczelnul Był zawsze spo- 
kojny.

Jedna tylko rzecz na całym śiw(jed're mo­
g ła  wyprowadzić Sambo Dfala z ró(w|nowagb 
jedna rzecz,, którą przez 18 lat ukazyfwjały m'u 
jak majak jego najśmielsze sny, która miała 
mu być nagroda; i odszkod<“[wiaidem za wszy­
stkie te niiiebcZp^czeńsljYfai, trudy j udręk 1— 
,a był to medal 'wfojskowy na źółtozjjelonej 
wlstążeczkrie.

I imarzleńie Sambo Dśala miało sję sp efn e
Leżał na miejscu opatrunkofwiem pod. DLx- 

muiaen. Po długim stanie nieprzytomności o. 
l!vuorziyI z trudem oczy i nf.e ujrzał nici, jak 
ćtemną noc. Nic jak  noc. Lecz przez tę c ie­
mność słyszjał |wjyraźni;e głos (swego ikapta- 
nni, a tćn g łos móiwlił: — Sambo D ało, przed- 
slalwlię g ę  do medal a wojsko) wlego.

W  tg|7e dhfwlij!' zapomniał Samibo Ełjalo 
o calem swem nieszczęściu. Zapomniał! że za 
chorągwie Francji: poświęcjł svve oczjyj, zapio^

mniał, że ca ło  jego sześć kul rozdarło. Sam­
bo Dla!o zapomniał o wszystkiem naokół -  
iwliidizflał lyikio w .myśl1’- zawteze tylko jedno 
przed sobą — -wiszący aa żó łlo .ź  elonej wstą­
żeczce medal.

Od lego  dnia pod Dócmuiden Czekał Sam­
bo Diial-o derp]i,;\vje, a przecież w głęlbj' prze- 
p-ełniiony gorączkowlą niecierplj-,vością. Jego me- 
clal! W długich dirajch leżeida (w| łóżku  wtu- 
cał on. wie Wozyslkych jego opotw-adlanJach f 
nadziejach- \v: każdym prawfe słolw^e. Sambo 
D lało opowiada! jak tlzjleicko. — Ojpowjadał 
swlej pielęgniarce o dalekie' o jczyzn y  o Gwl- 
neii, o Fatoyi wiosce rodźjnnej z okrągłym1, 
ostro ku szczytom [wznoszącymi efę chatami 
które z'dały się być -całkofwfcie zatopjme w? 
śmie połubn;,oąviego słońca 1 zjelenli, podczas 
kiedy Niger koło ni cli toczył śwje szerokie fa ­
le a Fatimata, jego żona ba'w(ła się z czwor­
giem dziec* na brzegu. A potem fw| t-ycb obra­
zach sielskich ukazylwiał się znowU — medal. 
Sambo Dialo iwjdztał się, jak przybywa do 
Fatoyi. Odzlnaczehće błyszczy na jego pier­
si. Starzy rodżjCe kiteiają z uznangm  głowarn' 
Fati,mata ukazuje jwi uśmiechu białe zębie 
dzieci z okrzykam' radoścj tańczą koto nl^goi

A miesiące mijały Mjesiące mjjały a p 
medalu nic ni'e było' słychać 1 Iwjreszeje p'e- 
lęgńiarka Bonnn poczęła się lękaćr czy nje  
przięoczono;. albo i -uje zapomniano o medalu 
dla Sambo Dialu.

i i (Dok. nast.) ,



Nr, 52 „DZIENNIK LUDOWA"'

„ K t o  t o  c i “ .
Kłopoty „Czasu".

"Gaas" ptpze smętnje:
"Rota PPS. iwi sanacj; dziwnie przyippmj- 

na lZiicanje k łód pod nogi';, tylko komu-? Czy 
burżiui-zjy reakcji, kapitaljzmówlj czy może — 
p rz fe^ d w -s^ y stk jiem ... p a ń s t w u ? "

O cóż "Czlasołwj." fdżie?
Anet o roW nowagę budżetu {i zw iązaną  

z tern niedostateczną jeg o  redukcję.
Oszczędności przewidywane w prelimina­

rzu budżetowfym osiągnięte przez słbfcjęcj e w y­
datków' w  budżecSje ministerstwa oswjjaty-, mj- 
mstfcrsFwa spraw wojskowych (zl.byi skromne,, 
bo zaledWj.e 13 miljonów złotych1) itd. w su- 
m5ę nie dadza tyłek by (wprowadziły rów no- 
wlagę. W obec tego sprawa ta staje pod zna­
kiem zapytania.

Zmartwiony tym stanem rzeczy "Czas" — 
czyn zarzu! socjalistom, że lwi takie) chwjlj 
walczą w obronie nłac funkcjonariuszy pań- 
stwiowychi co już nifechybiPe sprowadzi ka­
tastrofę kraju.

Rówlnowadże budżetuj, a z nfą i gospo­
darstwu społecznemu — pisze "Czap" — grozi 
nowie niebezjpi-ecz-eństwo. Od kwjetnja ma po. 
W1ró & e  ruchowa mnożna, a lb o  koalicja rzą- 
do,wh s,ę rozleci, Panowie socjaljścj chcą oka­
zać się me gorsi od Bourbonów1 j odwróć}! 
role: teraz oni niczego s*ę nje nauczylj. P‘ę-

ku;c brzmi: nabyte prawo do pewnej komsum- 
pcjjf. Ale kto tc  zapłać'1 ? O ,'to nie boi) jch 
głowią — wszak n" e oni. Czyżby doświadczę - 
ciii dtwu m fbcyj poszły na  marne ?

D o ś < , ż e  o a  k tc fe tn o a  s to im y  p r z e d  d y l e ­
m a t e m :  a lb o  zado iw io lei^ .e  s o c j a l i s t ó w  ( ? )  co 
rów  Ina s ię  d e f i c y to w i  b u d ż e t  o w e m u ', k t ó r y  s p r o .  
'w a d z i  b a n k r u c t w o  p a ń s t w a  lu b  n a jp i ra w d o ip o -  
dobnii.e  no iw 'ą  i n f l a c j ę ,  a lb o  p r z e s i l e n ie  r z ą d o ­
w e .  —  " C z j a s "  —  j a k  wt, d żu m y  —  d b a ją c y  
o  s k ó r ę  slwiycli c z y te ln ik ó w ,  p y t a :  K to  to  z ą -  
p l a q i  ? O t ó ż  tv!iaśn{e ó  to  j e d n o  id z i e  ) n a  
t o  p y t a n i e  s o c ja l i ś c i  d a j ą  j a s n ą  o d p o w tje d ź  w  
d lw ó c h  s ł o w a c h :

p o d a t e k  m a ją tk o |w y .
P o d a t e k  m a j ą tk ó w y  —  z  k tó r y m  z a l e g a j ą  

k la s y  p o s i a d a j ą c e  a  p rz e d d w iszy ,s tk f len i o b s z a r ­
nicy;, m u s i b y ć  z a p ł a c o n y .  P o n a d t o  t r z e b a  (w y­
p ła c a ć  w s z y s tk ie  in n e  z a l e g ł o ś ć ;  p o d a tk o w e ;,  
a lb o  V»j g o tó w c e  d o  k a s  sk a rb o w y c h ! , a lb o  w  
n a l u rz e  d o  p a ń s tw o w y  oh  m a g a z y n ó w .  T a  d r o ­
g a  j e d y n i e  p r o w a d z i  d o  c e lu  i t ą  d r o g ą  j e ­
d y n ce  a  n fe iw ą tp l tw je  u z jd ro w j s ię  c h r o m a ją c y  
b u d ż e t .

Niiic o f i a r a m i  g ło d o m o ró w ] , a l e  s k ła d a n je m -  
p o d a t k ó w  o r z e  z k la sy  p o s i a d a j ą c e  w p ro w a d ź '"  
s ię  ład j. o  k +ó ry  " C z ia s ó w i"  e h o d z j : o p e r a ­
c ja  b ę d z ie  d o lk i iw |ą ,  a le  n ie u c h r o n n a .

Akc.a ministerstwa robót publicznych.
Na kresach . — U ruchom ienie robót na szero k ą  sk alę .

Jak aoiioszą z Warszawy, ministerstwa robót pn- • usunie ten opłakany slan ludności kresowej,, a pozatem
blfcznych za jm u je  się obecnie  żywo s-prawą odbudow y 
zniszczonych kresów  w schodnich.

W  zw iązku z leni zam ierzo n e  je s t w ysłan ie  sp e ­
cjalnego oejegata na k resy , celem  zo rjen tow an ia  się w 
sy tu ac ji i s tw o rzen ia  planu zao p a trzen ia  m iejscow ej 
ludności, pozbaw ionej dom ów , w  "m ate ;ja ty  budow lane.

P o o sb n o  k ilkadziesią t tysię-ay rodzin  m eszka tam  
po ffclś dzień  w t. zw. z iem iankach .

za jm ie  w ielką część bezrobotnych
N a najb liższej R adzie (Ministrów będzie leż ro zp a­

try w an a  i o sta teczn ie  zacecyciowana sp raw a u ru ­
chom ienia. ro b ó t publicznych na  szeroką skalę w głów ­
nych ośrodkach  bezrobocia.

U ru ih o m ien ia  tych w ielkich robót oczekuje  św iat 
przący ze zrozum  i.a tam zain te resow an iem  1 n iec ie rp li­
wością.

T e rm in  ieh rozpoczęcia zależy ,od wyasygnow an ia  
W y buoow an ie  znacznej ilości dom ów  n a  k resach  j po trzebnych  n a  to  sum  przez m in is te rs tw o  skarllu.

Próby zmniejszenia klęski bezrobocia.
W A RSZAW A, 3. 3. (A\V). W arszaw a liczy obecn ie  

15 tys. b ez robo tnych . D otychczas z 5-groszowego d o ­
d a tk u  zdo łano  za tru d n ić  4 itys. bezrobo tnych  M agistrat 
sp o az jew a  się  z a tru d n ić  1500 osób  za  k w o ty  uzyskane 
z pożyczek rządow ych , z k tó ry ch  jedlna w ynosi 1.2 
m iłk  a  d ruga t  m tlj . P o n iew aż  n ie  wy|ozier.paije to  .śplia-i 
wyv, m iasto  postanow iło  podn ieść  o p ła ty  za  w o d ę  do 
w ysokości 25 gr, za m e tr  k u b ., co  da  1,8 mi]}. zł. 
roczn ie . P ro jek tu je  się ró w n ież  p odn ies ien je  staw ek 
o d  budynków , lokali rek lam ow ych  i p laców  budow la­
nych . Spraw y te w zpatryw iine  b ęd ą  na czw artk o w em  
posieozen ju  R a d y  m iejskiej.

W ARSZAW A, 3. 3. (AW ). W  o s ta tn im  tygodniu  
lu tego n a  15 tys. bezrobo tnych  w W arszaw ie pracę  u- 
zyskafo <L300 osób , z tego 2-10 przy  robo tach  m ie jsk ich . 
8 robo tn ików , ipósiaoających kontrakty!, uzyskało  p o ­
zw olenie w y jazau  do Rosji-

O żyw ien ie  produkcji w  Łodzi.
W ARSZAW A, 3 3. (AW ). Z Ł odzi do|niaśżą o lek- 

k fein  ożyw ien iu  się pirodukeji sku lkem  czego 1.000 ro ­
botników- o trz y m a ło  pracę. F irm a  K ind ler w P a b ia n i­
cach u ru c h o m ili d rugą zm ianę (200 ludzi), firm a  K ru- 
sche w  Łoozl z a tru d n ia ła  o sta tn io  100 osób|. F ab ryka 
“S łow ian in" w  K ońskiem  u ruchom iona została  z po ­
w ro tem  f za tru u n ia  485 osób.

U ruchom ienie fabryki w  J a b ło n n ie .'
W A R SZ A W Ą  3 3 (AW ). S kutkiem  o trzym an ia  

now ych zam ów ień H uta szkła w  Jub łonn le , w  k tó re j 
p rzed  tygodniem  zastre jkow ało  220 robo tn ików  z po- 
w odu n iew ypłaeenia im  p rzez  firm ę zaległych płac, w y ­
ró w n a ła  o s ta tn io  w szystk ie sw e zaległości i u ru ch o ­
m iła  fabrykę.

List z: Czechosło^wacji.
Ustawa budowlana. — Czesi o .li-iowie z Polską, 
czeska o mandacie poiskim w  Kadzie Ligi Nar. -

żącego na uo-Wo- 'Wybudowanym domu. Obe-

-  Umowa w Sejmie, — Prasa  
Z  obozu polskich socjalistów.

P R A G A . 1. m ą r c a  
M im ts te rs tw io  o p ie k i  s p o ł e c z n e j  p o d  k fe ro -  

W rte tw ie-m  m i n i s t r a  to |w l d r a  W j n t e r a  p r z y g o ­
t o w u j e  u s t a w ę  b . p o ż y te c z m ą , a  m -ia JM w M p  
r e g u l u j ą c ą  z a s i ł k i  p ań s liw lo w e  n a  ru c h  b u d o -  
a ia n i j .  D o ty c h c z a s  p a ń s t w o  u d z ie l a ło  osoihoiml 
p ry w |a tn y m p  i n s t y t u c j o m  i k o o p e r a ty w r ^ .1' z a s j V 
k ó w f  n a  d o m y  m te s z k a in e  w  iwfysokbścli1 p rze - , 
c i ę t n e j  4 0  p ro c .  o d  twjartośdi; fak ty ic jz .ne i :d a - 
n e g o  d ó m u .  Z a s i ł K  lc  s ą  s p ł a c a l n e  tw f  c i ą ­
g u  2 5  l a ł .  T a k a  g w a r a n c j a  p a ń s tw fa  jeist ró -  
W in o z n a c z n a  z  p a p ie r e m  W ?artości:o w y m ) k t ó r y  
m o ż n a  u ż y q, d o  z a p ł a c e n i a  c z ę ś c i  d ł u g a  d ą -

cnije m i n i s t e r  ffójw!. W j n t e r  opr,acojw |ał u s ta w ę l ,  
lid ącą  o  jwjiele d a le j .  P ańst(w |o  m a  uidz;i[elaę 
p r ó c z  olwjych d a W n y c h  z a s i łk ó w ',  d  ł u g u  t e r  m A n o - 
| j y c h  pożyT zle lk  bezprocent<>i\v(ych 'i i n i c j o w a ć  
p o w s ta w a n ie  k o o p e r ; i ty w  m f e s z k a n ij jw ly c b -

R z ą d  u lw liża , z e  z a  dlwla lub i t r z y  l a t a  n ie  
b ę d ż i ie  w, A ję k s z y c h  c e n tr a c h  p r z e m y s ło w y c h  
n ę a z y  m iie sz k a n )!0 !w:ej. M iiaslom . j krajom ?,, ,p o -  
p ie r a ją c y im  ru c h ’ b u d o w la n y ; ,  r z ą d 1 b ę d z f e  u 1- 
d ż i e l a ł  zas;T k ó 'w ( o r a z  p o c z y n i  u lg )  p o d a tk o -  
|w(e.

Sejmowa komisja zagraniczna przyjęła \yl

ub tygodniu  p ro je k t usta;wiy o za tw ierdzen iu1 
um ow y czesko, polskiej. P rzećw lko ustaw ie j 
u m o w jj przemawljaji zarów no burżuazy jn ]
' liemcyi, jak  i yiemjeccy socjalni demokraci oraz' 
komuniści. Oskalwiem jest ptanojwjjsko Krama­
rza. Jest on coprawda zasadą czym hf rogi jem 
Polskf, ale głoso)\\jał za ustalwą, jakkolwiek 
me mógł odmówić sobie przyjemność; napa- 
aani.a na Polskę za jej rzekome n e.przychyl- 
11 e slano-wisko wobec czesk ej muicjiszośc; w 
Polsce. Poza Kramarzem1 i to należy sK\|er- 
ciżló, cała oplują ezechosłojwiacka umofwę z 
Polską przyjmuje przychylnje. Niemny i ko- 
muuiśc( 'występują przcdlwko unowjg, powo- 
łując się  ̂ na rzekomy ucfsk Niemców 'wl Pol- 
soe. Zaróv\uo Kramarziowcomf, jak i Niemcom 
dobrą odprawię dał bratni "Roblotuk ślą­
ski organ polskich soejahjstówi we Frysztacja, 
który z okazja ratyfikacji utnoiwly czechosło­
w acko. polskiej iwi komisji spraw zagranjez- 
ąych stwierdź;:};, że jak biurokracja czeska na 
Śląsku krzywdzi m-nf.ejszość [rol.ską,. tak też 
biurokracja endecka polska kr'zyjwfdz; mniej­
szość czeską na Wołyniu. Npe można lu mó- 
|wi*c o złej woli rządów. W nadchodzącym ty g o ­
dniu umowly przjejdą na porządek dizlenny 
picnum sejm-u t n :e ulega wlątpji|wjó,3cj|. że uzy­
skają -większość w Iz biel, gdyz i autonomjśc 
sło-i\;accy będą głosoWali z-a ratyfikacją.

Cała bez różnitcy prasa czechosłowacka, 
przy chyl 1% nanos11 się do sprafwly uz_v|skanja 
prziez Polsi ę stałego mandatu do Rady Ligii 
narodów Zaróiwńio prasa urzfędbwai- i cółu- 
Jj^PWft.., jak i prasa koalicji rządowej, sto-j 
na slaiiO |W lisku|. że- Polska winna zasiadać w 
Radzi-e L"gi. O jlc narodo-'wfi dcmokracj argu­
mentują to s'w!bje stanelwiijskci, potrzebą wy- 
1'wtorz'e'nia frontu anty-iFemiećkjeg<.% o tyle so- 
| jaiijścł > d e m o k r a o j  s[‘w:j2rdzająr że obecność 
Polskt f\'( Racifeee JJIg; jest koniecznąc gdyż  
Polska jako Iwiysunjęle na w-śchód ,pań|s'twv 
jest w]ażnt),in czynni] cni \v‘ polUyce europej­
skiej. Mowńi ministra Skrzjyńśkjego komento. 
wiauą jest przez prasę dosyć życzliw e. Pod­
noszą lu spokojny: i rzeczoąyjy F n  mOfwy.

Po l.oiwl. Kjw.ie1n!iowsl\ini z redakcjj "Ro­
bol nika Sląskpego" ‘wie FryszAa-cie odszedł re- 
dakloi to-w, Errp Wańke z polwlodU nfeiporo- 
zonni-eń ■ programolwych. W artykule pożegnal­
ny nń l'o,-v\. Wańke uonosii, że podał sfę do 
dymisji z jiowodu zmiany dzjemnfka na tygo- 
ńiFJlc. oraz z powiodu nieporozumień yrogra- 
mowiych. Cczyw-jściiei, że z powodu wyboru je ­
dnego tylko posła tp-olskiegoi i t0 katolikT, sy­
tuacja PPS. w  Czpchosłbiwiaicji u'e }est wca­
le różowa i stąd też fe niieporozlu-mi-cnja pro- 
gra m-ólwfel, a fwiaśoiwfe LaktycZne w łonie par- 
tji. Cbecnfe jednaki- gJdy ruch socjiahstyczuy1 
Zaczyna się ożylwfaę'- żywimy nadżjeję. że doj. 
!d'zi,e' do konsolidacji ruchu.

ADAM W E Ł T A W **.

Rezygnacje kom, Weissa w Winnikach,
J a k  s ię  doi\vfi a d u j e m y  k o m js a rz  W e js s  w k  

d ż ą c  o b u r z e n ie  c a ł e j  lu d n o ś c i  W jjn n jk  p r z e -  
ciiw1 j e g o  g o s p o d a rc e -  /ą g ło s 1! re z y g n a c ję . P o -  
nfe|v\ iż  z ro fc d  (o  n a  p o s je d ż e n ju  , s w e j  r a d y  
p r z y b o c z n e j  S z k a r a u e k  i K i ja k  -p o d n je ś li  k rz y k ' 
ż e  o n i  d o  t e j  r e z y g n a c j i  n | e  d o p u s z c z ą .  —  
W i d a ć  ta  d o b r a n a  k o m p a u j a  c h d a ł a b y  d a l e j  
r z ą d z ić .  W y b r a ł a  s ię  d e l e g a c j a  d o  fw joTw ocfy 
prz|e!w lażniie m ie s z k a ń c ó w  z  sąs ijied fije j g m 'u y l  
W e C n b e rg e n  i cj a c lw to k a to w a lj  Za i n r z y m a ­
ni1 em  W e is s a  O b e c n ie  spralw ia je is t w  r ę k u  w ‘o -  
j-elw lódż;Lw a, o d  p rzy jęc ija  r e z y g n a c j i  z a l e ż y  —  
u z d ro W r e ń ie  s t o s u n k ó w .  J e ż e l j  to  s ję  n i c  s t a n i e  
o d p o M a J e d z ta ln o ść  w e ż m je  pi w o je w o d a  G a r a -  
pt|Ch!.

Prcces o przEdlutenfe godzin pracy.
W ARSZAW Ą, 3. 3 (A\V). W- Ło d  odbył się o- 

s la ln lo  ciekaw y p roces o przed łużen ie  goAmn p racy  do 
54 goo /in  w tygodniu. O skarżony  “by! clyr. odlew ni 
żelaza w Lodżi W eigt i S-ka, MaeRer, W  sądzie po ­
ko ju  in sp ek to r p racy  dom agał się k u ry  w ięzien ia  bez 
zam iany, n a  grzyw nę. Sąd1 jednak  n ie  przyi-hjdft się. do 
tego żądan ia  i M aehera  zw olnił o d  odpow iedzialności1.
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. Cowiny daia.
Lwów, dnia 4 marca

Z LEC ZN ICTW A  K O LEJO W EG O , .laik się tjo- 
w iau iije im  z kolejow ych ster iirzęciU-rZych sp raw a 
p o ru szo n a  N r. -18 ‘D ziennika L udow ego11 w a rtyku le  
“ M f w  czy prześw ietlać (polegała na .jednostronnej 
in fo im a c ji

P rześw ietlen iu  c.la |»';;uioj)irikó\\", korzy,stających 
z bezp ła tne j pom ocy  lekarskiej,, w y konu je  się w sku ­
tek  bardzo  ogran iczonych  k red y tó w  ty lko  w w y p ad ­
k ach  rzeczyw iście po trzebnych , o ezem  — w m yśl 
jpirzepisćroi decyduje i za co jest odpow iedzia lny  le- 
Icąrz naeaelfiy.

W  iw nym  w ypadku is to tn ie  k w estjonow al lekarz 
najCzelny poP zebę p rześw ietlen ia  i okazało  się, że 
mfcił zujtelntf p p j ę .  gdyż w ykonane na  życzenie m ężu 
(pacjentki p rześw ietlan ie  n ie w ykazało żabnvcli zm ian  
C horobow ych klóreby mogły być stw ierdzone pree- 
iśwfóllaniem. W  każdym  raz ie  posp iech  w tym  w y- 
ipaoku b y ł n fepol-zebhy , u ju ż  w najbliższych ethi-teh 
p m b u la lo r ju in  będzie m iało  swój w łasn y  ąpjarat — 
M im o to lekarz  naczelny ,■ jr-l iv»ił ze swej stro n y  w nio 
sek1 zw rócenia kosztów  oświetlenia;.

W y jaśn ien ie  lo umieszczainry lem  chę tn ie j, e 
leka,TZ;> o k tó rym  ,mow'a, znany je s t ogólnie ze swej 
daleko rc.ąjg-fij życzliw ości dla •■pracowników'. •

PO MYŚLI tj lii usloiwy p rasow ej irpwtsznnt- o u- 
m ieszczenie następu jącego  sp ro sto w an ia  do  a r t  z dn. 
27, II . ip. I. “A roganejn ka,m ienirzni!k a “ :

N iepraw ną jest, że Moses 4-ToIfman za jm uje  przy 
ul Janow sk ie j 1. 00 j eona ubikację, n a to m ia s t p raw dą 
je s l, że pcsw du  dwie ubikacje.

N iepraw dą je s t, że w łaściciel lej rea lności żąda 
za n^iesżkanje U loltm una m iesięczny  ozynsz w  kw o­
cie 26 zl„ n a to m ia s t p w w c ą  jes t, że w m yśl p isem nej 
mnowĄ;, u slakm o  czynsz ula u rzędu  rozjem czego od 
s u im ' 25 ko ro n  przedw ojennych , k tó re j jednąk  Hoff­
m an nie do trzy m u je  i zalega z czynszem  od 5-1 iu 
jnilesjefM.

N iepraw dą jesl,, że zostało  jiobraiie odstępne, n a ­
tom ias t pcjawdą je s t. że na usilne prośjhjy; z lito śc i w y­
n a ję ło  m u m ieszkanie, guyż znajdow ał się na bruku  
w y rzu co n y  z ubiegłego mieszkania:.

N iepraw dą je s t. że w łaściciel zn ikał m if k o jn l11, 
n a lo m ias l p raw dą  je s t, że kom in  uległ zabiciu  jedy­
n ie  z w iny iHoffmabą. po slv ,iardźil m a js te r  k o m i­
n ia rsk i i k o m is ja  pOlEji budow lanej M agistratu , w y­
dając, sto so w m  nakaz dla H offm ana pod L. 114.222/25 
— UL L)r. 1) u r  s t.

SKARG.1 NA ‘NUZJp“, Jec.en z urzędników 1 pisze 
n a m : Sześć la l byłem  iczłonkfem “N u ży 11. U oział m ój 
w y n o si lam  ptrześzło 12,000000 m kps (nie licząc dy- 
wTicfendy za ten czas, k tó re j dolwchczas n ie  o trzy m ałem  
W jjeŻG żfljąc ze Lw ow a w  g rudn iu  1924 w y p o w ied z ia ­
łem  m ój udział — fS ^p feem  m i W yraźnie ośw iadczono , 
fż w Lok ipóźniaj, t. |zn. z K ońcem  1925 ,r. © Irzym am  
m ó j miziiat z .ipowboldm'. T ym czasem  na liczne Jp b m - 
nfenia o trzy m u ję  w iadom ość, iż w ypow iedzeń je m oje 
liczy  się |io>| i*4ro o1!! 31, XII. 1925! T o zn. jeszcze rok 
każe m i Szanow na “N uza" czekać! — Mało lego — 
“N uza" żąda. bym  uzupełn ił m ój udział wypłaceniem 
kw oty  13 zł. 27 g r„  czyli, że m ój u d z ia ł isv k w o cie  
ppzeszło 12,000.000 m kp. w raz z dyw idendą policzą 
m l “N u za1' za 1 zło ty  73 « j  — Jak  ,ło  nazW ać? 
Gzy nie je s t to oburzające?

N asz in fo rm ato r, zadając lo [pytanie, darm o  się 
Irudizf- P rzez  n iesu m ien n ą  i n ieuczcjw ą gosploddrkę 
“N u za“ zbankru tow ała .

NAGŁY ZGON P A C JEN T K I U LEKARZA, W pąo- 
ra j polpołudniu zjaw iła się u  ldkdrza drj Gnaffa., zam . 
plrzy ul'. G ródeckiej ipod 1, 80. W andja Schonhofferów nai 
licząca lat 17, w tow arzystw ie  sw ej s io s try  E m ilj1, 
o ra z  k rew nej E m ilji N ogajow ej. Podczas oględzjn le ­
karsk ich  ipiaejenlka n iespodzian ie  'zemdlała), zaś po 
k ró tk ie j chw ili do. Graff stw ierdził zgon ch o re j. — 
K rew ną, obacne p rz y  śm fe ró  Sclr, Iplooklyy iż zm arła  
odl trzech  la t c te rp ia la  n a  n iedbkrew ność  i ogólne 
o s łab ien ie  W  osta tn im  czasie popada ła  często  w' go­
rączkę  f 'w  p o d obnym  stan ie  z jaw iła  się. aby  za­
sięgnąć porady*.

L ek arz  m iejsk i dn. W ern ićk i n ie  m ógł stw jer- 
ozić p rzyczyn  zgonu p ac je n tk i i po lec ił Zwłoki od- 
staWfc db In s ty tu tu  m edycyny sądow-eji.

WSZYSTKO KRADNĄ. Nieznany osobnik złożył
n iep ro szo n ą  “w izy tę11 w sk ładzie  starego  żelaza M ar­
k u sa  S afrana  iprzy u l’. K azim ierzow skiej i sk rad ł tu  
“p la ten t11 Izby  skarbow ej ł w eksel n a  90 złj.

W czwartek, 18-go marca b. r. urządza 
6 . K. R. P. P. S. na dochód prasy partyjnej 
w sali “Rady Zw. Zaw. ul. Ossolińskich 8

Józefówkę
W orogramie: t a ń c e ,  kuplety, monologi, 

i różne niespodzianki.

Wstęp wolny za okazaniem 2 cegiełek 
na budowę „Domu Ludowego” . Cegiełki 
otrzymać można w Księgarni Ludowej ul. 
-  . =  Szajnochy 2. ■ ------ = =

P6eZATE;K 6  G6DZINIE 8 W IECZ6REM .

MF,SZC7.I£SLTWY W Y PA D EK  P om o cn ik  han-
olowy Ghaim W eiser, zapi w K le$ aro \v ią  przecho- 
diząfi w czoraj ul. K ościelną, zachorow ał nagiej jWfey- 
czem  u'HBi«jąc', z ran ił się w głowę.

Pogotow ie ra t. ouw iozlo go do szp il da.

W STRZĄSAJĄCY W Y PA D EK  PRZY PRACY. Jó ­
zef Jaśkiew icz, liczący ta l 30, zam,. ipirzy p i, Llnjl
B rzeskiej poo 1. 3, za tru d n io n y  był jako ro tjo ln ik  
w fabręoe s to la rsk ie j (H erm ana Kic.zalesa przy u U 
Ź ródlanej t o d  i. 9. W spom niany  został w czoraj por- 
wMnyi .pirzez tryby  maszyny,, ijzrzyczein po strad a ł lewą 
rękę- W  s im ie  g roźnym  odw ieziono go do szpitala.

Policja  ząrzącjziła dochodzenia, k to  ponosi winę
kaleie.hvla człowieka'. ir -m r . f  ' i

K ULCZYKI DZIECKA LI PEAJ ZŁO D ZIEJK I. 
5-tehtfa’ Z ofja Fellerów na n iepostrzeżen ie  w yszła z 
m ieszkania  rodziców  i s ia ła  w1 b ram ie  realności przy 
ul. M isjonarsk iej, podziw iając ru ch  u liczny. Tu spo­
strzegła ją jakaś n iezn an a  kobieta* za ję ła  dziecku  z 
uszu  złote kulczyki,, wsirtessii 30 zł. i zbiegło z łu p em ,

DOLARY p łacił w czoraj B ank P o lsk i 7.00, p rze­
k azy  na NoWy Jo rk  7.03 zł.

Z PO G O TO W IA  R A TU NK OW EGO . 38-le tn ia  A n­
ton ina  IM... zam . p rzy  ul. K róla Leszc-zyńskiego, u siło ­
w ała s tru ć  się w czoraj rozcieńczonym  kw asem  solnym  
O dw ieziono ją  do szpitala. Pow odem  desperackiego 
k roku  by ły  uMesnaski robzinnei

P ies P au lin y  R óżyckiej pokąsał ciolkljwie SleSi- 
itjL CzajkocwskfegO). Inny ,czworonóg pokąsał w ul. 
G róueckiej H en ry k a  Grossjnanaj,

M fchał Fedorow icz, m o n te r, dioznał 'przyM dkbw o 
zm lażdźeifia palców' u nogi O desłano  go do szp ita la .

SEZO N O W A  KRADZIEŻ* N ieznany ‘ wlamyrwlacz 
zaplragnąl w idocznie odbyć  przyk ładn ie ' p p st i w ie lka­
nocne reko lekc je , skradł bow iem  2 beczki śledzi ze 
skłac.u łych rybek  p rzy  ul. C ebulnej po d  I. 1.

Poszikociowlany E ljasz  Boclier nie uzna ł jednak 
zbożnym i in tencji z ło c ie ją ,  oskarży ł go bow iem  w 
piolicjj, Ipociająa swą szkodę na 120 zt

P o lic ja  chcąc grirn low bie tćp.pioimSlz w łam yw n- 
CiZoWTl wr jego w ie iio p o sln j-ch  poczynanirclij, Z apra­
g n ę ła  osadzić  go w sw ych ub ikacjach  na  postnej “ga- 
loipzi upioe11, k i d ra  bardziej naw al n iż  ślecfe-ia działa  o- 
czyszczająco i um airlw iająco na grzeszne ppżądliw o- 
ścf. N a  raz ie  jedn,ai{;, ja k i 'to  też i najczęściej' bywa, 
p ragn ien ia  |polu',ji o b raca ją  się  W sferach “poboż- 
n y c h “ marzeń,, hapm onfzującycli z lim  i ślebżiowt)- 
W felkbposlnenii nas [ro jam  i .

KRADZIEŻE;. W  p iek a rn i H erm ana  C zaczkiesa 
pkzy ul. S zp italnej sk radziono  w alizę i garderobę na 
szkodb Rubfna, OrcnsLejna i M ozesa Goldh,abera, w a r­
tości oko ło  450 z t

N ieznani spraw cy  w łam ali się do b udk i in w a ­
lidzkiej* przy  ulj. Janow sk ie j, skąd sk rad li w iększą 
ilość HToniu, pap ierosów , b ibu łek  i z<apałek[. w ar­
tości 400 zł(

Z o tw hrlego  m ieszkan ia  B arb ary  Jas trzęb sk ie j 
p rzy  ul. K rasickich , sk rad z io n o  b ie liz n y  w artości 
88 złotych', i

A RESZTO W A N IA  ZA AGTTĄCJĘ KOM UNISTY­
C ZN Ą . Ov?owska dełenzywca a resz to w a ła  p rzed o sta ­
tn ie j noe.y 12 osób , z k tó rych  8 osadzono  w'1 areszcie. 
Śledztwo toczy się w k ie ru n k u  up raw ian ia  k o m u ­
n istycznej agitfloji w śród  w ięźn iów  k ry m ju a ln y ch  w 
lw ow ski h  w ięzieniach!. A resztow ani u ilzy in y w a lj 
łączność z w ięźniam i po litycznym i j uazje la lj jm  
dyrektyw  w  .J e ru n k u  szerzen ia  ag itac ji w  m uiiach 
Wlięzieinnych. W y n ik i śledztwa: w  lej sp raw ie  u trz y ­
m u je  policja wr ścisłej tajem nicy,.

“BOMBA W OGROD ZIE M AKOLONDRY, O j­
c iec trag iczn i z zm arłego  F r. M akolondry  n a  cm en tarzu

na cm em arzu  Ł yc/akow skfm , d o n ió s ł w czoraj w ie ­
czorem  aolicji, że w jego ogrodzie, obok  rea ln o śc i 
| -zy ul. K ochanow skiego pou 1. 101, k łoś po rzucił m a ­
szynę 'piekielna.

Na m iejsce  wywiano n a tychm ias t funkcjonariuszy  
IŁ P . oraz znaw cę w ojskow ego. M akolonora w skazał 
im jak ąś puszkę, k tó ra  jak  się okazało', by ła  iJapeł- 
n fona - (śmieciem i pirocliem ulicznym

A lakolonara przesłuchany , zeznał, iż je s t z ró ż ­
nych stro n  “ lero ryżowe w y 1',, p rzeto  był pewny', że 
j uszlla la jes l “bombąA-

PolIc,j,n oon iesien ie  lo k ładzie  na  k a rb  przede- 
i le :■ \v<JwiA?MW!b no s z ąeego.

A RESZTO W A NIA  ZA KRA DZIEŻE. W  a re sz ­
tach po licy jnych  osaczono  D ymił a D urbaka za k r a ­
dzież 100 kg. cu k ru  z wozu siojąpegjo w  u l. G ródeckiej 
na szkouę firmy “ B ran k a '1. W  śledlztwie uslalono,. | j  
spó ln ikan ii tej k radz ieży  byli w oźnica Jan  P rys la jko  
f A nioni Buc.ziński. O sadzono  ich rów nież  w a reszc ie , 

M arjv K aczm arek ajrąsztowlano za kraolzfeż z ło ­
tego zegicka z łańcuszk iem  na szkouę Tlindfy L ich- 
tensteinow ej.

Za kranzieże  kieszonkow e aresztow ano S am uela  
T u h n a  f M irhała Llenbergn

Za ferat.zież d iu s lk i z w ozu a resz to w an o  M ichała 
lĄgulskiego. zaś za k radz ież  22 szk lanek  osadzono 
w areszcie Szym ona W o żn iak a  i W ładysław a A isza.

Annę lluezuk , w ieśniaczkę, swesztowaił# za splrze- 
naż cłn istek  na p|. Krakowskim ,, pode jrzanego  po­
chodzenia,

Polskie Towarzystwo Geograficzne.
Po kilku  zebran iach  w In s ty tu c ie  G eograficznym  

Uuiwersy ie lu  Jana  KaSim ierza uchw alono Unia 13 lu ­
tego w ybrać  K o m ite t O rganizacyjny T ow arzystw a  G eo­
graficznego, w skłau k tó rego  w eszli p rzedstaw i,ciele  
wszelkich interesów  naukow ych  i w szystk ich  w arstw  
k u ltu ry  naukow ej.

K om itetow i ta n u  pow ierzono  p o rozum ieć  się ze 
sferam i in teresow anem j w W abszaw ie,, K rakow ie  
P oznan iu , zadecydow ać, o form ie T ow arzystw a G eo­
graficznego we Lw ow ie i funkcjonow ać w ciągu 
pierw szego roku jako  Z arząd T ow arzysiw ą.

Jakkolw iek ,]i*v:.e po rozum iew aw cze z innem i 
o ś ro ak ąm i p racy  gcpgralicznej i k u ltu ry  narodow ej 
w Polsce nie są  jeszcze ukończone, K om ile l p o s ta n o ­
wi! ipot.iić do p u b liłz lie j w iadom ości lak i dokonanej 
o rganizacji i w ystąp ić  a zynnie, zapraszając, do  L w o­
wa, słynnego baaacza G.renlundji, Lauge K ocha, k ló - 
rego wyfełpio będzie najw ym ow niejszą  m an ife s ta rj 
znaczenia 1 don io s ło śc i bao ań  geograficznych*.

mmtsm u wra jsm n îWiiwi w y B f  winiR <wltifcWi1T ' j

X HADESŁANE. X  j

(7,a tę  rab ry lcę  K edo.koja  n łe  o d p e w ta d a )

P o d z lr ; k f iK  s u s ie .
Wielm żnym Pa m m  Urowi M Jonssowi (op.-ratorcwl 

i ortopedyście) Drowi J. Kurzrokowi, lłrow i K. Obmińskienuj 
lekarzom Kasy choreen, za czułą opiekę i wył- czenir- nirue 
z ciężkiej cho.oby zasyłam ia drogą najserdeczniejsze po- 
uziękowanie. '  Adolf Gottesman
169—1 Nadinspektor low. ubetp. .F e n ik s ..

g g — B— BI— BREM

X TOW ARZYSTW O LEK A RSK IE'- W  p ią tek , 
u łu a  .5. m arca  odbędzie się posiedzenie z piorządkiein 
o z ie iin y n i: 1) Pokazy Doęj Rolhfeld;, D r. L askow - 
n f c k l  JM  Dobrz,ani&cki. 2) D r. Szczepan M iko ła jsk i- 
O obecnej ep iaem ji płonicy- w' św ietle s la ly .s ljk i u- 
rzęoowiej: , 8* D yskusja  n ad  re fe ra tam i o  plonie-y 
Do głosu zap isan i prym/. L ipiński,, ddc. Gusiorow'- 
śkj, p łk .-lek . L lornung.

Uan Hamel przybyt do Gdaftska.
GDAŃSK. 3 III. !(P,at.) Dzilś o igtodz. O-ej 

rano pi/yby 1 Lu piarowicern holenderskfim no- 
jwjp wysoki komisarz Ljgft Narodów1 w  G dań­
sku Jan Hamel. Na dwlorcu pow kal wyso­
kiego komjsarfela 'm b em em  senatu! przedsiałwi - 
-eńel senatu gdańskjegOn aaś jmńeaikim general­
nego Komfsarjalu Rzpltej Polsk|eJ [wj Gdańsku 
racica Iefeacyjny Kermeaifcz. O ba i złożylj ul 
fmjenju senatti ;gdańsk1.'ergo ‘ W  h„enju Yzaań' 
po^kfego nowemu wysokjemu komjsarżowf '/.y- 
czienia Owocnej pracy w wotuem mjeśgju Gdań^ 
sku . , )
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buther o powiększeniu Bady Ligi Nar.
HAMBURG. 3 PI. (Pal.) Wczoraj w ie­

czorem na zaproszenie sen a Lu- harnburkiego — 
'Wygłosi! kanclerz Lulher w obecności ząpro- 
■zongch gości ,m<nvlę polityczną- której g łów ­

nym lematem była sprafwja powiększenia Rady 
Lito-i Narodów' Było dla nas samo prz«z sję 
zjrozufrHilalem m ów i kanclerz, że przed na-, 
szem wejściem do Lig'j Narodów organizacja 
jei nie ulegnie żadnym istotnym zm-janom. Gdy 

Locaruo kontrahenci Nb. jcc zaproponowali 
związanie sprawy paktu bezpieczeństwa z wej- 
-ściem Niemjec do Ljjgf Niarodólwj- nie czyn‘ono 
żadnych aluzji fw| lym sensie Tak sarno oczy- 
;v\i;slem było- że Niemcy wstąp ją do Ljgf Naro­
dów' tylko wLd\-,-. gdy otrzymają stale miej­
sce W Radzie Li ryj- co również przyznawały 
wszystkie rządy zainteresowane. Wszelkje za­
tem nasze rozważania o zabezpOczenju nasze­
go  Wejścia do Ligfj Narodów nijały za pod­
stawę obecną organizację Rady. Z tym sta­
nem rzeczy nie da się pogodzjć ipdwjjększe- 
nis Rady śv chwil] wejśoja do ntej Nge-mbeS. 
Każdy zgłaszający się o przyjęcie do piebaej 
organizacji ma prajwjo spiodzjewać sjęs że za­
stanie ją fwi ni.ezimjenj,ouei postąp. Ostatn o. 
słysz-eliśmy, jakoby rozszerzenie Rady było Czę­
ścią odd.rwińa już omawianego planu do któ­
rego urzeczywistnienia wejście Niemiec do L‘. 
gl mjjało dać sposobność. Jeżelj tak jest to by­
łoby oczywijście wskazane powiadomić o tem 
rząd niemieck] podczas rokoiwlań prowadzonych 
ad ubiegłym roku. Jednak idę fjest roj wjja-

cioino., żeby ta spraluia znajdowała się kiedy­
kolwiek na porządku 'dziennym zgromadzenja 
ogólnego lub Rady Ligi np. [wie WrZfeśnju. lub 
w| grudniu 1Q25. O zamiarach tych 'dbwjedzje- 
liśmy się dopiero z prasy. Ważną jest rówjnjeż 
dla nas następująca spralwja: konieczność Wy­
pór* (Jedzenia sję o ewentualnej zmjanbe skła- 
au Rady Ligj lub organizacji L*gl posławłaby  
Niemcy jwi położeniu wręcz njemożtjwiem, to 
znuczyi. że dopóki Niemcy nje są członkamj 
Ligj njd mają żadnej kompetenriju do !w|ypf- 
v\iadani;i sję o ewentualnych przyszłych zmia­
nach lej organiziacji. Gdy Njamcy otrzymają 
miejsce ‘w Radzie przez dośwjadczcuje nabjforą 
ciokładnilejszego pojęcia o szczegółach j o or­
ganizacji Ljgj wówczas będą one mogły za ­
jąć slanoiwłjsko wobec ewentualnych prolpiozty- 
cji z mkiny składu Ra dyń ponjeważ iprzy decy­
zjach tego rodzaju jchodzi nje tylko o stosu­
nek do poszjczególn.yicl członków Ligi. ale j 
sprajwiność całej organizacji. Nje możemy przy­
puścić- ażeby przez porzucenie naszego pluink* 
w Ulżenia mocarstwa mjały doprowadzić do syr 
luacji grożącej zniszczenjem, (W ostatnjój ćlrwfft* 
iwyników całej poMykj 'ubiegłego roku. O ko­
liczność La utwierdza mnije ‘w nattzjećy że! wy- 
łuszczone 'wyżej nasze slanow'isko znajdzie- ais 
/zumie mocarstw1 przed' naszym odjUzdem din 
Genewiyi- albo też już w1 same) GeneWte W, 
końcu ośWi]a:Gcziył kanclerz Lulher, że Niem ­
cy pragną lojalnie Iwlspółpracować z Ljgą j 
ułatwić jej sprawną Głsjjadalność.

■ B a B o n m n

Lfezy nasze rozdzierał lijeuslan ny krzyk j jęt 
Skąpe środki lecznicze naszej aptekj zostały 
odrazu wyczerpane- nędzarze walczyli o łyżkę  
syropu czjy kapsułkę chlnjny.

‘Wieczorem,* na dany przez żołnjerzy znak, 
ruszyli bjjedacy z powlrotem na dworzec- zo- 
slalwiiając pagodę pełną trujpów.

Z  dnia.
Już się zjednoczyli.

Oszustwo przy sprzedaży dolarów na czarnei giełdzie.
Marja Gałczyńska- zam. fpirzy ul. Chorąż- 

czyzny pod L 11 ar udała się Wczoraj wjeozo- 
remjw' zaułki czarnej gjełdy1 chcąc wymjbn.hć 
30 ao la rób1 na złote. Sądziła bowjem. że uzy­
ska Iwjyższy k-wolę,. n iż  w Banku1 Polśkjm — 
W kiżtce nalwibął sję jakjś osobnćk^Jktory po 
długich targach ofiarował za tc dolary 234 
Złotych.

Podczas płacenia okazało fejto że gjełdziarz 
cenił równjeż j złote. Przeliczał je bowftem 
kilka kr okuje nadbjerał i ćhiolwfuł do swe i k!e- 
szeiiij, kvf końcu wręczył -pijk banknotów Gał- 
C7,yńsk(lej.

Skrupulatność, gfełdzfiarza przy przeljczanpu 
pienjeaziy M'wizbadzjła -zaufanie fu Gałćzyńsltfej; 
Osizczędzając sobie trudu przeljozanja pienię­
dzy schoegała je do torebki j odeszła dlo domu.

Wkrótce jednak G. yozfczarofwjała się srp. 
dzie. Przeliczając blofwjjem pjenśądzc w; domli 
st!wif,erd'zjjła|r że otrzymała tytko 120 zamjast 
234 zł Dopiero !wjó'wfczas zrozumiała, że ta 
rzekoma zrozumiała skiupulalność głełdzjarzai 
była tylko oszukańczym manefwfrem, wp-mwa-, 
dziającym (w- błąd iposzkodowjaną. Gałczyńska 
powiadomiła o oszustw ,e

Wyrok w sprawie kradzieży w firmie Winklera.
W czoraj zeznaw ali jako  św iadkow ie kom(. K o­

w arski o raz  poszkodow any w łaściciel finntg, OsULni 
zeznał, że nie zauw ażył k rad z ież ), zaś rzekom e m ałe 
o b ro ty  k ład ł n a  k a rb  ogólnej stagnacji. P ,rzy |śulek, a 
W łaściwie śledztw o p o lic ji josw obodziio  go od tych 
“cichych w spóln ików 1' P oszkodow any  zrzekł się p re­
ten s ji do zakw estjonow dnej g a rd e ro b y  u '1‘ysków nej. 
o sk a rż e n i zaś zgodzili .siĘ sam i, aby znalezione u 
n ich  igodiczas rew izji kosztow ności 1 cenniejsze p rzed­
m io ty  oddać ipj. W in k le ro w i. W a r l J S  tych pj-zed- 
m io tów  w ynosi około  5.000 zło tych. Poz-atem pószko-

dbw any o irzy m ał 2.000 dolarów , zakw esljonow ane n 
kujitca B arabasza, zaś o . gozosla le  2.000 ool. trw a 
oh-eciiie sp ó r w sądzie cyw ilnym . B alon bow iem  w m z 
z K oberem  zaiiłac-il pt B arabaszow i 1.000 ablarów  za 
kupno  sklepu,

Po  iplrzep-rowadzoiiej rozpraw ie ogłoszono w yrok, 
zasądzający B-aloui-a i K obera pp 15 m iesięcy , z-a.ś 
T yskó^inę n a  1 ro k  ciężkiego w ięzienia z p o licze­
n iem  ajresztu śled-c.cego. P rzy  w ym iarze  kary  w /ię lo  
p o d  uwagę jak o  okoliczności łagodzące m łode w iek 
o skarżonych  o raz  skruchę I p rzyznanie się <fo» wind.

e n

Wędrówki umierających z głodu,
Przełożona "klasztoru w1 SWan-Sa (Chijny) 

podaje następujący ;v\jstrz,ąs:ijący opis sytuucj 
;u‘ jednym z V)bjętych głodem, okręgów Chyt:

“ Klęska głodojóla w Llumm jest jeszicze 
groźnijejszia njż fwl r. 1922. ponjewiaż iwy lewy1 
zlniiszczyły cały zasjelwi ryżu j najstra.szbwsza 
nędzla panuje w* prowijicjj. Codziennie przyby- 
fwiają do Shon.Sa ‘łuiniy wygłodzionych biieida- 
k'ó'v\J, którzy wywędrownli z rodzjmiych mjejsic. 
Wymyślilj onj sóbfę sposób- fwi j,ak' mogą od­
być podróż koleją gdyż długi marsz przez znj- 
sziczony kraj jest ponad ich sjły. Cnłemj g r o ­
madami kładą sję na szynach !koIej;o|w|yich j aih? 
syguałyy ani gw |zd [maszyn uje może bch sk ło­
nić do usunjęcja Kę z toru.

Maszynista j(est )w(Oibec tego z.mulszony z a ­
trzymać pociągi, a \v awczas nędzarze' rzucają 
6ię nań;- wŃzjerają Sję <io w agonów , zajmują

wszystkie wolne mjejsca. Tak przybywają do 
Slron-Skir gdzie pod eskortą [w(ojska jdą do jed­
nej z opuszczonych pragod. Tulajś {wjyjjąe z g ło ­
du- przepędzają cały [dzień, poczem w(jeczorern 
wlojsko ekśkortuje i ch z powrotem na dworzec, 
gdZ;R‘ otrzymują po funcje ryżu! a następwje 
pocfągjem odsyła sję ich — na śmierć g łodo­
wą. — Godzien przybywają po dwa lub trzy 
pociągi" iwy ładowane tyiml) nieszczęśnikami. —• 
Ostatnim razem- gdyśmy byli na dwjorcu, przy­
było około 3000 osób, którym tojwiarzlyszyłijśirny 
jw unodje do pagodyś mje mog'ącej ipnmjeścjć 
'ani jednej dzjjesjątej części. Wszystkie do:m;y' 
Wdłufż drogi 'były zabarykadowane z obWwyj. 
by zrozpaczeni nje rzucjli się do rabunku — 
Nawlet imężezlyźnb ła;ch ma nam j óidzjjiaUlj, n k  mou 
gli sję ulrziymać na nogach1. Setkj małych 
dziecj iwjły sj'ę z botu w ramionach matek. —

Po uchw ałach stronn ic tw a S tm ńskiego  i D uba- 
noWfeza,, postanaw iających , że ijfk o  k ró l i e s t  im  
po trzebny , nastąp iło  te raz  ju ż  jaw ne zjednoczenie m o­
narchistów  polskich

Ol-o ffo o Hem jno!ii(OsI „W arszaw ianka." S trońskiego,
,„Is in ie jące  (iolyęheza,s Obóz M onarchistów  Pol- 

*kkh  (W r sza wuj 1 O rganizacja  M onachislvcZna 
^ l  oz iian ) zlały się obecnie i stw orzyły  w spólną orga­

n izac ję  J (. n . Z jeonocaenie Monaj-chislów Polskich.
P rezesem  Rrnly N aczelnej Z, M . P. jest p. W aciawi 

Nfemojew siki, w iceprezesam i są je if  R aszew ski i 
Ijteol. cii. Szym on D zierzgow ski. Prezesem  Z arządu  
O łów nego je s t poseł, prof, Stefan Dąhrow.sk,. Oc Za- 
rzącm w chodzą plp|j Ludw ik B ryndza-N acki. jer.. 
Duwdjoir - jMuśnielki Mfred1 Jankow sk i. Antoni .lundził 
ks jlra ła l A ntoni K w iatkow ski, prof. Zyg. l-isow sk(, 
K onstan ty  AJurzynowskI, mec. M irosław O hiezierskh 
A leksander Paw likow ski, Józef R obnkiew ję,/ 'S ek re ­
tarzem  jenera inym  Z. Al. P . je s [ p. Boginnił O ze- 
chowsŁf.

Pos. S telan D ąbrow ski, p A ntoni Junrfziłł i proJ. 
Umw- ozn. nlr. Z yg inun l L isow ski są członkam i 
S tronn ic tw a (Jn z .-N u r. 1 w spółdziała ja w pirucui-h 
Zjed.noęzeniia! M onarch istów  Polsk ich  zgodhie z uchw a- 
Painf Rany N aczelnej S tronnictw a C hrz-N art".

Są ju ż  leoy jak  w-Idzimy, generałow ie. posłv  
p la la c i ,  b r a k  jes t tylko jeszcze kró la  no 1 lvch° 
iktórzyby go słuchali ' *

Ty[ch k ilku  bzików  m oże m u Jtużvć M orszak 
pfzyboęziiy , a le  gnżle bid1?...

W  tem  sęk1.

Wybury w Klubie żydowskim.
P rezes  m n iejszo śc i.

W ARSZA\v Jt, 3, 3. (tel. wł ) W czoraj i dziś ob- 
raoow ał k lub  zyd-owski. P rzedm io tem  folwad był w y ­
bór prezesa; Na w czoraj szem posiedzen iu  12 g ło sa­
m i. p rzy  20 w strzym ujących  się. w ybrano  p.Osłu l ia r l-  
gląsa, Iktóry zastrzegł sobie oan ie  odpbwdedzj w dhlu 
dzljsiejszym . D ziś oswladCzyk że jw zyjm nje m aiutel 
o raz  złożył citeklara-cję, w k ló re j m ów ', iż u je  je s t 
zyiolennllkiem ugody z każdym  -(rządein, ale p ro w a­
dzić będżfc po litykę  p o ro zu m ien ia  z rząd p m fi a zw'Ia- 
‘izbża, z  obecnym . Co iVo współpirapy z Innem l n in ie j- 
.szośc.ipmi, to je s l iza n ią , jeśli n ie  będzie  ipirzynosjó 
sżkociy ipiańslwu. d o  ośw iadczenie spiolkałp się z iy -  
czllwem  przy jęciem  całego k lubu , naw et i ly.-b, k ló - 
jrzy w strzym ali s ię  od g łosow aniu. N astępuje przy ■ 
stąp ił k lub  d'o w niosku  o n um erus c lausus. D yskusję  
odroczono do następnego  zehuanfcu

Japonja grozi wojna
TOKIO 3 III. (AW.) Prasa japońska o- 

muvM'u rnożljwość wojny z Rosją sow. wobeć 
posl ęipiojwtania Sowjcfów w Macłżuryj. Prasa re, 
akcyj ia uwiaża naiwlet, 'że wiojńa t? jest nife- 
'Unlknjioiui iwlobec czego byłoby wskazane roz- 
począć ją najrychlej1. Poslępo[w,!ąnfe Rosj-j sow. 
W Mandżurji j na kolej wichodnito-chlnsk^ji 
siaje się z każdym d'n|jem agresyfulnjejSzt. Rząd 
japoński j uiród (cały są zdanja, rże' utrzymanie 
się !w! Mandżurji jesl. dla Ja pony kwest ją bytu.

Krach na giełdzie nowojorskiej.
NOWY JORK 3 III. (A W ) Na g ’ffetdż|,d 

tutejszej balssea przybrała ii]ezv\[ykłir rozmja- 
ry Giełdę opano|w|ała formalna panika. Ka­
tastrofalny spadek kursu [sipiofwjodowiaf olbrz;y 
mle straty spekulantó(w!, którzy ponłeślj w!prost 
sehzfacyjiią porażkę. Akcje elektryczne 1 g'a- 
zbiwie poniosły straty ,od 15—40 punktów na 
sztuce. Obrót akcjami bsjągnął rekorc.'of\vfą cy­
frę , przyczem przedSfęfwżjęto ljczne egzekucje.
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Pan dyrektor urządza mieszkanie!
Gfcjnnazja Ifufotatakie njs Są /edholijcje urzą, 

ozenie. Jedne mieszczą się, wf budynkach at- 
pehńe do tego oclu niestosownych, wl czyn­
szów łych kiimyeoicach j (w tych zwykle niema 
mfteszkania dyrektora. Inne zakłady), specjał­
owe budojwjane), posiadają tak je ml/eszkanja.

Niektóre z nich jednaki, ziryenity s|wfę 
przeznaczenie) jak n. p. tw! I. gimnazjum przy 
ul. Kubali,!- gdzie mjeszkaińe dyrektora zamje- 
njitono z rozporządzeniu kuratorjtam l!wjoy1sk|e- 
go  na bbljoetkę naukojwią. Dlatego też npwjy 
dyrektor tego gimnazjum p Obodojwiickj mie­
szka tv swojem prywatnera pomieszkaniu w 
mf.eśeie. (Posjada 011 fvvipra!w1dzye jeszcze dru­
gie tnieszlkanje w Jlfę W! Zjmnej W odz'e pod 
Lytolwem-. ale z niego korzysta jedynie w  po- 
rz>e letnfej). Wprafwdzie Kuratorjum (Wfolafo 
mleć bibljotekę rtjż dyrektora w budynku  
szkolnym;, lecz jakżeby to tatyglądało, aby dy;- 
rektot nje urząd/'1 sobje (trzediego) pomie­
szkania? od czegóż samowola dyrektorska?

Jak się to robi ? O tóż najpjetwl Jednego 
terejana wyrztata sfę ze słu/bo)wego mieszka­
nia na bruk (aby pofwiększfył szeregj bezro­
botnych)^ po t rzyietn;jej nienagannej służbie. 
A Urządza s/ę to !w( następujący spojsób: Za­
kazuje mu sję (wiogóle przez cały dzień Wy­
dalać z budynku jgljmnazjafnegtoi bez poprze­
dni,'ego opojw[Jedzmija silę; a gdy tercjan (pili j 
WuczikowjsW*) zaprotestawtał przeciw takiemu i 

N ogranHcfzlentu osobistej |w(olnoścJ. ztaólnjło s'ę 
go z mtejsca. Tym sposobem Już jedna ubikacja 
dla urzyszłego thieszkania dyrektorskjego wiol- 
na. — Dalsza owocna praca p. dyrektora. Łą­
czy się d‘v\ a  duże oddziały jednej klasy' (IV )

każdy liczący po 30 uczniójwl 'W! jeden od­
dział; zajmuje s(ę uzyskaną ,\vf ten sposób 
“:wjolną“ klasę i (przerabia sję ją na służbowie 
mlteszkunie dla drugiego terejana; zaś • jego 
dawjue mieszkańie łączy sję z sąjsiednjem wiy- 
dalonego pfęCwfezjego terejana. Tak więc mamy 
już d%ja połączone mfeszkanra (3 ubikacje) 
dwóch tercjanó{wL Ponieważ tęgo. feiszjcze za, 
mało „dołącza stę db nich salę gabinetu przy- 
rodny.azteigo t — całe mieszkanie1 dla p. dy­
rektora już gotojwje.

WsteteWfe te przeróbki “dla dobra zak ła­
du'1’ naturalnie1, na koszt rządowy ivv okres1, 
robienia osziczędhości.

Zapytujomw. jakje skutki takiej gospo­
darki ? Najpletawi jeden czSojwiek z rodz|ną wy­
rzucony na bruk. Dalej 60 ulcznStófwf stłoczo­
nych Hw' jeden oddz%łł), przeznaczonych na 
'zmarniojwiatn ê się i njeiiaucze/ije się nlczegc/ 
z polwlodu prz6;pehy<eiika klasy.

Dalej, wskutek wynikłych dalszych zmian 
W pomiiesziczeniach zabrakło miejsca na 'War­
sztaty ucznioiwjskiie. Lecz od1 czego pitwjipcc!, 
utzkie i ciem ne?! Otóż diwije takje wilgotna  
klatki przerobiło się na warsztaty dla tacznjów! 
Ze lam któryś z nich osłabi sobie (wizrok lub 
nabawi się reumatyzmu, któżby s|ę tem mar- 
tlwj;ł- sens grówtay w tem , aby pi dyrektor 
wylajmb nolwdłi dla siebie mjeszlkanje!: Kołu 
rodzicielskiemu odebrano g ło s  taf sprawcach za­
kładu!, fwtęc mflcżly, a kuratorjum d'a mi wśzyst. 
ko swój zezwolenie

A może ten głos prźeęcż zapobiegnie złe- 
-mu i bodaj Tw cZęśc> przeszkodzi szkodljwej 
samowoli p. dyrektora Cbodowlckiego.

nik otrzyma co rtajes^e z góry od Kasy eho*- 
ry-ch stałą znaczniejszą zaliczkę!, za leczenie 
swych członków.

Z dniem tafezbrajszyrn przeszły pod własny” 
ziarząd klinik1 'Uiijjwlersytetu Jagiell. j chorzy 
przyjmowani na poszczególne kliujkj zóbow'ą- 
ziani są odtąd do składania z góry taks za 
10 'dni taj taysokoścl około 50 zł. Zaznaczyć 
należy, że dotąd kłhifki leczyły taUże b|ed- 
nych bezpłatnie.

Krakowska Kasa cfiorych przyczynia się do utrzymania klinik krak.
Jak wiadomn minister ośwtjaty OrabsKi zre­

dukował do minimum pozycje na utrzymań>e 
klilnlk przU unilw(ersytecje krakolwiski.m, wsku­
tek czego,- klimkom tym — leczącym tysjące 
chorych groziło zamknięcie.

Aby te mi, zapobiec, dyrektorzy klinik po- 
slanrtwil: prowladzlć je we własnym zarządzje;. 
i dokładać z własnych funduszófwL Równo- 
czieśnie ctz.Jekan 'wydziału lekarśkjego prof. 
Maichlewjski. oraz dyrektor klinik prof. 'Ro­
sner if prof. Rutkotalski zwirócilj się 'db pirezy- 
djuini Kasy chorych z prośbą o poparcie ma- 
tcrjalne dla klii, ik tat zamian za leczelije człon- 
kó'ul kasy.

Na konferencji)- która s'ę odbyła przy 
ńłudziąle posła Żuławskiego- dyr. Żyohb- 

w <iz.a 5 lekarzy naczelnych dr. Stuhra i dr. 
Giassnera ze strony Kajsy chorych, a dzieka­
na prof. Marchlejwlskiego oraz iprof. 'Rosne-a 
i Rulkiiwskiegby ze strony Unijwiers. Jagjfcll. 
nstidouo wwunk:i stałych śiwladczier1 Kasy cho­
rych dla kląsk uni|wjersyteck|ich.

Kasa chorych czyui, to fwi czasie ró w ,i-cż |  
dla niej krytycznymi, poczuci^ jednak obotafą- 
zku podtrzymania bytu klinik j ifwżgląd1 na 
lepsze wjarunki pom.-esz.czeiiD j Je^eMfja swych 
chorych członkÓw( zajwlażyły przy skłalianiiu 
tej ciężkiej ofiary. Od diij!a 1. b. im. zarząd kK-

Oola inteligencji polskiej w Paryżu.
Znaczna ilość wyrzuconych na bruk ludzi* 

nmusłoiwfce- pracujących optuściła kraj w celu 
poszukAvran,ia pracy wie Francji a zwłaszcza 
iw' Paryżu. Paryż ok aza ł sfę jednak niego- 
scfniiy,1, pracy dla intełjgencjt nje ma. N d-  
szczęśhAy' cj emigrancji, wyczerpawszy wszy­
stkie s'we oszczędności zwracają sję o po­
moc do parysWich instytucji polskich) które nje" 
ro;Zi]iorządzają odpowf.ednlaij funduszam1 na  
przij js.e e im z pomocą. Wszelkje próby uzy­
skania cli a nich pracy |w friuicuskjd-, przjed 
siiębiorstwlachi- jaa bankj. domy handlowte 1 t. d  
są bezjoiwjcicne.

Ostatn/o nafwłet dostarczenie pracy feicz--  
uej ivv Paryżu- lub najbliższych >ego okolą 
cach jest znaczne utrudnione.

Pdwfuno to być przestrogą dla tym hi- któ- 
rzyby h czyh n;i znalezjenSe pracy na teren Je" 
Paryża

Hen

Kiedy kobieta chce się zabawić...
W  łych uniach n iep rzy jem n ą  przygody przeży ły  

dwie m łode kobiety , żony zam ożnych w łaścicieli d ó b r 
po a P res  zJi łu g iem . Udiały się o n e  dd łh e szb n rg a  w t 
dw ójkę, ab y  ;l!się zabaw ić11. N a dwo-rcu po zn a ły  dv, ó d i 
elegaudcich m ężczyzn, z k tó ry m i po  roizmaity/.-h lo- 
kalacli p rzepęaz iły  część nody, poczeni cała w eso­
ła czw órka ud a ła  się w spóln ie  do hotelu]. T u ta j z m a 
rzeń  (m iłosnjy.li zbikiżjło rozkoszne pary  pn k an fe  do’ 
órzwf. z za  któj*ych n astęp n ie  da ł s ię  słyszeć głos* 
że pt-zyszła ipolfcja. M ężczyźni zam knę li sw e prrygoone 
koplraiiki do  szaf, sam i zaś poszli drzw i o tw orzyć.

P o  n ie ja lń n i czasie  zam knięte  kob ie ty  ,n ie  s ły ­
sząc żadnego ha łasy , ośm ieliły  s ię  wę-jść z sw ycłf 
ukryć.

Jak ież  by ło  ich p rze rażen ie , gd‘y w poko.ju n ie ' 
z a s ta ły  lahi śllaldu z sjwjyićh 'pakunków], p ien ięd ży  i k o sź - 
tow noścl. O czyw iście obaj m ężczyźni, k tó rzy  byli 
zw ykłym i rzez im ieszkam i, zn ik l; rów n jeż  b ez  śladu..

NIKODEM  KOPILEWICZ.

FEbJETatl BEZ TYTUŁU.
(Przepisane z zagubionej notatki współcze­

snego literata polskiego).

Ouifbyłu nie wiedziałl, że jstaifieją “ Wja- 
ctomości 1 terackie" j specjalny ich' dżjał 
“ Kslążkśi najgorszfe" — napisałbym  klsjążkęL 
którą ta ostatecznym  wypadku w ydałbym  n a . 
kładem  Z jednoczonego Związku Pueobultółu? 
Rzfcczypospolitej Polski;ej....

Ody bym cle 'Al edzUit, że jstnCeje Tulwjjm 
yego 'Camera obścura" — napisałbym 'wfers» 
vv rodzaju:

Ku góhizJcioir, dalekim, Wznoszą się górn 
C złow ieczej doli podartej W'1 szm aty ; 
W tłoczono nas fw' stare spleśniałe m,u.nj — 
N a śWiiat patrziymy przez grube .kraty...
I chociaż nas ludziki |e prawo nigwjolj.
I nikt idć stanie. Iwj naszej obronje — 
Żelazna 'wiola nam  n ie poziwblt 
I tgasić duchal. co oglnifem płonie... i ł  d!

G dylryui fwireszlcre nte tadedzjał!, fż jestem  
Iwiłaścifchelem jedueigo (oo za  szczęście) : do- 
priiiwdy !) 'żołądkaj, jednej pary podartych' bu!- 
tó!wr i poriobnąch rneblP, jak ie ptosjadał b o ­
hater “ Snu" Prusa — nie pisałbym  n a w e w  
tegoi. co pijszę obeenje.

Nie1 pisałbym, twlogóle nic!
( | W  m oiyh dótychcz.asoiwlych ufUwJoraitch oibł-

nażałerr moją dusz'ęj. dochodzę Jednak do 
"WNosku!- Iż Iw' dzi.sjejszem !społeczeńśtwi)ć, o 
ile już coś należy obnażać) to sJanolw|czio o 
W;i:ele lepiej,, wygodniej j... popłatniej stoso- 
jwjać to do rzeczy o nam acalnym  konkre­
tnych Wymiarach. n:ie mającvch z ctuszą idc 
Wspólnego....

Smutne to;, ale pravvdziwę.
Za obmażani;e swej duszy Chrystus zawlisł 

na krzyżu], a Giordano Bruno pokutami się 
z ogniem.

Ich los był pod pejw,nym względem szezę- 
śliiwśzy od1 megoi, i całej mojej kcftrfrateni>:. 
tiwiorzącej i. ziw1. literaturę. To właśnie;, co 
miało na celu s!lumćć Praiwidę przez nich1 głó"- 
szjoną;, a tern samem pozbdwiienia ich życja 
stanojwn dla mnie jeden z atrybutów) tegoż: 
dzień ta' dz;eń konam na krzyżu życbi, bo palj 
mniie — o jakże btoleśnf/ejśzy u'ż tiwló) stbs 
Brunonie ! — płom]eń głodu ipragnjenja i roz,- 
paczy.

młodości głów1) łem się, nad! tem,. czy 
Kuut Hamsun pijsząc sWfój “G łód1'' był . '- 
stotnita g łod n ym ; nie moglłem WtSwczy.as., anj; 
na chfwiiłę przyptaścó, iż ksjążka ta o  tafk Wy­
bitnych lwia lorach artystycznych pot.lsfała jeWyi- 
nle z pobudek autora do Piękna. W książce 
tej fwjdziałem odez'w!ę pisarza wołającego spo­
łeczeństwo o pomoc! Widz,' a łem w niej krzyk 
głodnego człowliekai- który kfj i torbę żebra­
czą zamień,'ł na piórc j książkę.

HH było iwłedy polskich ljteratótw), którzy 
o głodzie), i ichłodzie, ponjżeni j twlzgiardzeń1 
pisy w ta li Wr!zniosłe poematy?

Ilu ich jest terazJ?
Jestem głodny! Nile iwjstydzę s'ę tego. 

Nieci dUji sję i palą ze |wjstydu of którzy 
mój głód  spolwbdoWali, niech rumiei ą się ja. 
ja;- gtiy ktoś daruje mi hojną ręką czarny kęs 
z trudem zapraicowlanego chleba.

Wyobraźcie sobie dalej: chpę i muszę pj- 
sać, a nie mam wtarunkówi jpo temu.

Doty chcz.asówjc1 moje u!t|w)ory pasałem iui 
makulaturze iw) której pakolwtano śledzie, ipo- 
widloś lub hryudzę. O ly le.jeszcze jestem, iw) 
sziczęśliiwlej sytuacji';, iż nje mam pisać puty- 
k er: na piiasku. Dz»,sjaj -pirzynajmniej jest ró 
o tyle niepraktyczne,, f i  piasek jest ponoć efroż. 
szy od: papierui- a kiijóiw: użylwla się w współ- 
c/jesnej szkole jako metodycznego środ'ka da 
kształcenia młodziieży.

Nikt nie chce Iwiidźjeć lwi pisarzu człowję- 
ka. VI tem tkwii właśnie cały klucz tragedjb 
A mimo to głodnil, zziębujęci pracują na pod­
daszach miejskich drapaczy nidba.

He1 trziebia mieć jwi sobće równowagi- jle 
pogody ducha;, oy ,o głodzie tab^ewf w^yst-. 
kim i rwtezystjdemu t|wiorzyć jasnej, wznjojste 
poemalyj, tai których mieid się Pjękno, !w) któ-i 
rych perlą siię! i kryształy łzy  natchnienia!, boż­
ki ej rozkoszy- tiwjórczośąi łzlam1 marnej, pos­
politej nędzy głodnego tczłotaiektar któreimui 
rz.eczytafetość odma(w|ia chleba i róch najpiry- 
m itywnf.iejszych potrzeb), wl które ob itu jo  
taspółcziesne życie i kultura.

Jak chętnie uópralwldg, chdałóby się spy­
tać sto' .tami, wf elkiej poetkj. Kijedyż ty  du­
chom dasz spocząć o życie?
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Trust gazeciarski w Niemczech.
5 7  proc, p ism  n iem ieck ich  j e s t  uza leżn ionych  od je d n eg o  człow iek a .

Pew na część prasy  n iem ieck ie j za jm uje  wybjt- 
jn ie  w o g j t  stanow isko  w obec sp raw y  w ejśc ia  Polski 
ÓO R ady Ligi N arouów . P rócz  p |sm  zdecydow anie na- 
cionalisK Tzno-m oua-.-cliistyrznycl] fron t an typo lsk i zaj-< 
sn u ją  p ism a tak zw ane iiberalne, k tó re  dotychczas n ie  
wypcrwfaoały się tak w rogo  p rzec iw  Polsce. Czy n a ­
leży  to  przypisać zm ianom  poglądów ? N ie b a rd z0 
.U tw orzył się p o p ro s lu  koncern  dziennikarsk i, zorgan i­
zo w an y  przez n iejakiego H ugeńberga, ongiś drobnego 
•.urzędn&a w- P oznan iu , dz iś trzęsącego p raw ie  ca łą  
p ra są  n iem iecką. H ugenberg  m ianow ic ie  dostarcza  wda- 
aom ośc-i 1600 p ism om  n iem ieck im . — K oncern jego 
.rozsyła ty lko  te w iadom ości ,na k tó ry ch  rozszerzan iu

n ie  z obsługą  p a rlam en ta rn ą  w ysuw ane są  ty lko in te ­
resy  n ionarch lstyczne  i praw icow e.

D o tego ko n cern u  — p ró cz  gazet — należy  siedem  
banków , w ielka ilość p ap ie rn i, to w a rzy s tw a  film o­
we, b iu ra  korespondency jne . d rukarn ie . g isern ie  i 
pały szereg zaklaaów , zw iązanych z u rzem ysłem  d ru ­
karsk im

O Wpiywifch ta jnego  radcy  n a  ,,linję po lityczną11 
p rasy  n iem ieckiej św iadczy tak t, że w  r. 1925 zasilał 
on sw em f „w iao o m o ścń u n i1 1200 p ism , obecnie ju ż  
1600, czyli 57 proc. w szystkich gazet n iem ieck ich  
zależnych je s l o d  Hugenbergai. P ism a  n ieza leżne w 
N iem czech n ie tw orzą lak ie j sify, by  mogły' p rzeciw ­
staw ić się zorgan izow anem u koncernow i hlziern ,-n u  b arazfe j za leży  P rócz  tego z każdej w iadom ości 

w ypuszcza szczegóły', uw ażane ptrzez siebie za n ieko - karsk iem u , k ierow anem u przez  radcę ilugenberga. 
yzy stn ę  i n ieodpow iednie. W  korespondencjach  łą c z - > N ajw iększy  sta tek  pow ietrzny świata,.

Dem okratyzacja Turcji.
K onstan tynopo l dz is ie jszy  a  z n im  i ca la  T urcja 

.zatracała zupe łn ie  swój daw niejszy , hisLorją w ieków  
■wy-rzeźbiony cha rak te r. Sułtan zosta ł zdetronizow any,, 
og łoszono  repub likę , a  ao  w ładzy dosta ły  się m łode 
i  n a jm lo o sze  siły n a ro d u , wyydiowane w  ku ltu rze  
zacho& hfej, ro zen tuzjazm ow ane h asłam i dem oknityaz- 
fleinii 1 zdecydow ane w szelk im i s ilam i w alczyć ze 
s t a r ą  w s te c z n ą  tradylcją. I życie handlow e tych m iast 
pó ł-ocjen ta lnych  w ielce się z m ie n iło ; n ie  w .dzjm y 
już n a  każdym  k ro k u  Anglików I N iem ców , gdyż 
T u m y  s a m i  s ia ra  j ą  się skoncentrow ać cały  handel 
b  sw ych rękach . P o lityka  repub lik i tu reck iej s io 1 
Całkowicie pod  znak iem  r.em okraoji now oczesnej 
N ajw ażn te jszem  zadaniem  obecnego rząd u  tureckiego 
j e s l  p rzeprow adzen ie  radykalnej reform y w życiu to- 
Sray zysk tern, k tó re  stanow czo  nie godzi się z p o ­
stępem  i dem o k rac ją  dzisiejszą. Chodzi tu  prze- 
d e w s z y s tk ie m  o stw orzen ie

NOW YCH FORM ŻYCIA ROD ZINN EGO ,

o  stw orzen ie  now ych po d staw  życia m ałżeńsk iego , 
o  u s ta len fe  s to su n k u  m iędzy  żoną a m ężem  Ipod w zglę­
d e m  m ają tkow ym i f t. d .

R ząd  ob ecn y  staira sfę w szelkiem i silam i w p ro ­
w adzić  d o  T u rc ji najnow sze u doskona len ia  techniczne.

N ow a T urcja , zwabia D iu m h u rije t (republika \  p o ­
siana obecnie zaledw ie h.dOO k m . lin ji ko le jow ej; 
rząd  postanow ił w najbliższej przyszłości w ybudow ać 
■uilszych 1009 km . R ów nież 1 sw ym  w yglądem  ze­
w nętrznym  przypom ina ju ż  poniekąd  K onstan tynopo l 
i A ngora now oczesne m iasta  eu ropejsk ie . Rząd dąży 

DO U SUN IĘCIA  ANALFABETYZM U, 
przyczem  posługu je  się zu p e łn ie  now ym  i now o­
czesnym  uslaw oaaw stw em  szkoliłem  i k u ltu ra ln em , 
P o u  ly m  w zględem siata |Się T u rc ja  p o n iekąd  n aśladow ­
cą rosy jsk iego  k o m isa rza  ośw iaty  Ł unaczarsk jego , 
gdyż odnośna u staw a tu recka  w zorow ana by ła  na p ro ­
jekcie  rosy jsk im . N a uw agę zasługuje rów n jeż  

DALEKO IDĄCA REFO RM A  ROLNA, 
k tó ra  s ta ra  się jak  najw iększej ilości m ieszkańców - 
ro lnfków  p rzy o z ie lit z iem ię, uw zględnia jąc p rzy  te in  
rac jo n a ln e  p row adzen ie  gospodarstw a. Jeśli T u rc ja  w  
dhlszyjn ciągu tak p iln ie  pracow ać będzie nad  swa. 
m odern izacją , nie ulega żadnej w ątp liw ości, że w  
cfągu k ilku  lat po w stan ie  now a T u rc ja  z p raw d z i­
wie eu rope jską  k u ltu rą . Z daje się. że naród ' turecki 
zdioła sp ro stać  tem u zadaniu , że pokona on  s ta rą  
zaśn iedzia łą  trad y c ję , że u sun ie  p ra s ta re  dogm aty  r e ­
lig ijne, ham u jące  rozw ój życia, k u ltu ry  i dem okracji.

Meksyk wypędza księży cudzoziemskich.
Rzad m eksykańsk i p o stan o w ił w ydalić  ze sw ych 

g ran ic  k sięży  kato lick ich , a zaczął lo  w ydalan i?  od 
Księży cudzoziem skich .

N iek tó re  s ta n y  m eksykańsk ie  poszły  jeszcze  dalej, 
ńfUuTaly bow iem  kap łanom  w stępowrać w  w y ją tk i m a ł­
żeńsk ie  i zab ran ia jąc  odp raw ian ia  nabożeństw , d o ­
póki ten  nakaz n ie  będzie  wypełniony;'.

Ja k  L beenie donoszą  do  londyńskiego „ T itn e s ń '1 
e Nowego Jodku, zarządlzenfa w ładz m eksykańsk ich  
tyczą się n ie ty lko  kośc io ła  kato lick iego  , ale  wogóle 
^ s z y s tk ld i  w yznań , k tó ry ch  bądź  to  m isjonarze , ba.dź 
też  kfejrowńicy szkół pochodzen ia  cudzoziem skiego, 
d z ia ła ją  n a  gruncie  m eksykańsk im .

T ak  n p  kazano  Wyfietefrlaft z M eksyku w |ciągu d w u ­
dziestu czterech godzin duchow nem u sek ty  m eto -

* dyslów , J. L . Ph illipsow i .dy rek to row i in s ty tu tu  k i­
now ego w  P ied ras N egras, w  s tan ie  R io  Grande'. 
^hillips opuścił M eksyk z siedm iu  h iny jn j nauczy- 

! c.felami am ery k ań sk im i, p ozostaw iając  szkolę z dw u­
stu  w ychow ańcnm i n a 'ła s c e  losu'.

Szkołę zaję li urzędnicy m eksykańscy;
W  m ieście M eksyku zam kn ię to  szkolę kato licką  

dla [dziewcząt, u trzy m y w an ą  przez  dw ie  zakonn ice  a m e ­
rykańsk ie .

W edług  dziennika m eksykańsk iego  „El G rafjco" 
z nakazu m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  w szy stk ie  tego 
ro d za ju  szkoły m ają  być zam knięte,, a  k ierow nicy  
i k ierow niczk i ich deportow an i w  przeciągu dn i rizie- 

| sięciu.

Dary amerykańskie zwolnione od opłat celnych-
P o lacy  zam ieszkali w  A m eryce ^pragnąc  p rzy jść  

Pom ocą sw oim  n iezam ożnym  krew nym  w  Polsce, 
fc^zesyłają często  paczki, zaw ierające s la re  u b ran ia , 
^feliznę, o buw ie  i l,. o . P rzez  długi czas u rzędy  
Ke]nc w P o lsce  nak łada ły  n a  tak ie  p rzesy łk i cło, lak, 

często  o p ła ta  ce ln a  przew yższała  w artość  p rze ­
słanych rzeczy  W yw oływ ało  to w śró d  w y chodź tw a  
^ 'telk ie rozgoryczenie .

N ow ojo rsk i dziennik  ,.Nowy Św iat" zebrał p rze- 
^ ł o  9 ty sięcy  petycyyj Po laków , zam ieszkałych  w Ame- 
-yoe no w ładz polskich , b y  te j an o m a lji nareszcie  po- 
°żo n o  koniec. A kcja ta  odniosła  len sku tek , że z  
0lic®  uh; r .  w ładze skarbow e zw oln iły  od c ła  

‘ esyłkl pocztow e z A m eryki zaw iera jące  d robne  
d la  osób  n iezam o żn y d t. Z w oln ien ie  lo  jednak u- 

^a rrm kow ano  ro zm ałtem i I-orm alnościam i, z k tó rych  
t ‘iążlrw szem  by ło  żądan ie  przed łożen ia  św iadec- 
r 1 ubóstw a.

^  Spraw ie te j in te rw en io w ał obecnie  w  W a r­

szaw ie re d a k to r  "N ow ego Ś w ia ta1 p|. W . B łaże­
wicz l uzyskał zn ies ien ie  pow yższego w arunku . 
W obec lego, zam iast św iadectw a ubóstw a, odb io rca  
paczki sk łaua ty lko pośw iadczenie , że p rzesy łk a  je s t 
darami, źe p rzes ian e  rzeczy  służyć m a ją  wyłącznie, 
d la  jego osobistego u ży tk u  i że n iem i n ie  biędzte 
hand low ać; w raz ie  zaś 'przekroczenia lego w aru n k u , 
podlega odpow iedzia lności k rym ina lne j.

Ofenzywa Riffenóui.
PARYŻ, 2 3. (AW ). P ierw sze d n i w iosny  w y k o ­

rzysta ł Abd E l K rim  celem  pbrijęci: ofenzyw y p tze- 
clw F ran cu zo m  na w szystkich odcinkach . D w ie jego 
ko lu m n y  n ap ie ra ją  w  k ie ru n k u  rzek i U ergha, u s i­
łu jąc  o k rążyć  pozycje francusk ie  po d  T an n a t. Równo- 
pześnie trzec ia  k o lu m n a  n ap ie ra  z ty łu  na  dolinę 
UeTghb P rzyszło  do pow ażn ie jszych  s ta rć .

Bezrobotni w Sokalu.
O negcaj oobyło  się  w Sokalu zgrom adzenie b e z ro ­

bo tnych  za  in icjatyw ą P. P . S. S tarostw o  w  Sokalu 
p rzy ję ło  itelegację z łona  zgrom adzenia  bezrobotnych  
1 przyobiecało  p rzychy ln i?  za ła tw ić  fn fltu la ly  bez­
robo tnych  i udzielić  pom ocy sezonow ym  bez ro b o l- 
fiyin.

W  aw a d n i później za in icjatyw ą s ta ro s tw a  w  
Sokalu  s tw orzony  zosta ł pow iatow y  K om ite t n ies ien ia  
pom ocy  b ezrobo tnym  W Skład k tórego  w eszli m ię­
dzy Innem i to  w,. W . Kjoścj.ik i S. B abij jako  p rzed­
staw iciele P P S . w Sokalu . Z ło n a  K om ite tu  pow . 
w ybrano  K om ite t W ykonaw czy do którego  w chodzą 
przedstaw iciel s ta ro s tw a  w  Sokalu  jako  p rzew o d n i­
czący p. 1 .euiiar-u C hrzanow ski, przedstaw iciel bez­
robo tn y ch  w Sokalu to wy B abij jako se k re ta rz , oraz 
przedstaw iciel P P S . w Sokalu  Iow . K ościuk , p rzed ­
staw iciel g m iny  p. K araw an i p rzedstaw ic ie l p rze ­
m y słu  ip Jaw orsk i.

U znanie  należy  się lu t. S tarostw u  za energiczną 
W spółpracę w  k ie ru n k u  s ta ra ń  o fundusze  i t. p.

A kcja w spom niana  p rzep ro w ad zan a  jest b ez s tro n ­
n ie  jednak  dem agogiczne indyw idua jak  pj. D r. prof. 
P ogonow sk i n a  czele (zapalony Ch’. Dek.,) o raz  c h a ­
decy: W o d o n o s , K elner Cli. D eko-kom unlsta  i C hu­
dzik tu te jszy  listonosz , w prow adzają  w śród  tuk bez- 
rołjolmych zam ęt, chcąc w m ętn e j w odzie łow ić ryby .

Po  za tern W szyscy tu te js i ro b o tn icy  św iadom i są 
tego, że w szelkie s ta ra n ia  w k ie ru n k u  po lepszen ia  
by tu  roboefarzy  o raz  dodatn ie  w yn ik i zaw dzięczają 
w yłącznie stronn ic tw u  P o lsk ie j P a rtji Socjalistycznej.

Bezrobotn.y

Zgromadzenie robotn. w Ustrzykach
Prowokacje nie ustają.

W  (ruifn 25. lu tego odby ło  się w sali Z w . M ela- 
lowcó-w w U strzykach dolnych  zgrom ackenie ro b o t­
ników' " f i n e z j i  n a tly , tartacznych  i ro lnych .

Z grom adzen ie  zagaił Iow. B abieki Kazimierz!, 
p ro p o n u jąc  na  przew odniczącego tow1. Biegę S lan i- 
slawta^ P rzew odniczący  udzielił g łosu referen tow i tow . 
B aranow sk iem u  sek r. Zw. R olnych, k tó iy  w  dw u- 
gocizinnym re ferac ie  p rzedstaw i! ogólną sy tu ac ję  go­
spodarczą  w  państw ie  o b a l a ta k i k a p ita lis tó w  i 
obszarników ' na  zdobycze k lasy  pracu jącej.

W  c.yskusji zabierali głos tow! P opiel, S kaw iń­
ski J. o raz  Biega S lań isł. Zaznaczyć należy, że d z ia ­
ła lność  zwuązków zaw odow ych k lasow ych  zaczyna się 
d'0'zwijać w pow iec ie  L iskim .

Nie obeszło się jed n ak  bez p row okacji policji, 
k tó rą  u służne  w ładze w obec obszarników ' l k a p ita li­
stów' p rzy sła ły  w liczbie trzećh poste ru n k o w y ch  z 
k o m endan tem  na  czele. D aleko ko rzystn ie j by było 
gdyby gorliw ość po lic ji zw róciła się w  innym  k ie ­
runku .

Tu znacznie w ięcej m ógłby zn ale.ść pan s ta ro s ta  
poW. la sk o  do robo ty , ażeby polecił w glądnąć sw o im  
podw ładnym  czy kupcy  nie p o b ie ra ją  za a rty k u ły  
spożyw cze w yżej cenn ika  czy w ogóle kupcy  posiadają  
cenn ik i 'Lok sam o (powinien s ta rać  się , aż e b e  bez­
ro b o tn i po zasiłk i n ie  rnusiel. eh o az jć  L jska, lecz 
ażeby je  wyj-ła-cHio na m iejscu -w U strzykach. Go za- 
korzyść m a b ez ro b o tn y  z tego zasiłku  gdy nuw i 
zap łacić  3 zł za ko le j do L isk a  , a  2 zł p rzeżyć  w 
drodze', bo trac i Cały dzień  a 9 zł. zaledw ie d o sta je  
za tydzień. T o  należa łoby  zała tw ić a  n ie  pOsylać na  
zg rom adzenie  robotnicze policję.

Z grom adzenie w ypadło  im ponująco , o z a in te re ­
sow an iu  św iadczy fakt, że było  około  300 uczestn i­
ków!

Z grom adzen ie  zam knął tow;. B iega o godz. 6 ‘30 
ok rzyk iem  n a  cześć P . P . S, 1 klasow ego zw iązku, 
zaw'. M etalow ców  f w ezw ał zeb ranych  do organizo­
w an ia  się. R obotnicy  opuszczali salę ps-zy śpiawfe 
^.Czerwonego S ztandaru"

Wykłady Komisji Oświatowej P.P.S. 
w Związkach Zawodowych.

W  Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW YM M ETALOW COM ’, 
u l. O rm  fańska 31 odbędzie sfę w e czw artek  4-go 
m arca  o godz. 7-m ej w ieczór w yk ład  tow . D ziu- 
rzyńśkiego p. t Życie i dzia ła lność  Staszfc-a.

W Z W IĄ Z K U  PR A C O W N IK Ó W  GMINNYCH, u l. 
O rm iańsko 2 odbędzie  się  w  p ią tek  5. m a rca  o 
godz. 7-m ej wdeczór w ykład loc dr H o llendra  o 
K ooperatyw ach  budow lanych .

I i
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£iterafuv*a* nauka, sztuka.
REPM RTUAR TEATRU W IE L K IE G O  W E  L W O W lF :

G zw arlek, o gOGz. 7.30 wieEz. ‘ D an ia  w  p u r- 
|.u :z c ‘ G ościnny wyślę]: H eleny .M ilewskiej.

P ią tek , o  goGz. 7.30 ■wjaSjj. “ K redbw e Koło . 
Sobol#, o gour. 1 b g k o ł. “Z ak lęte  IrzewguAi'*. 

Przeoistaw ienie dla m łodzieży szkolneji.
.Sobota,1, o  ooalz. 7.30 w lecz. “Jan ek "  -  “ Y erbum  

K obile".

R E PE R T U A R  TEA TRU  KO W OŚCI (ul. S łoneczna):
OzwWtejki, o godz. 7.30 w lecz. “P an  N aczelnik — 

to ja|...“
P ią tek , o godz. 7.30 wiecz. "M arie lta" .
Sobota, o  godz. 3.30 popoł. “G dybym  chcia ła. " 

G eny zn iżone popołudniow e.
Sobota, o  godz. 7.30 wlecz. “P a n  N aczelnik — 

to  jai...“

R EPE R T U A R  TEA TRU  Al AL EGO (ul. G ródecka 2):
C zw artek o godz .7 30 wiecz „M ieszczanie". — 

G ośc. w ystęp  L now ika Solskiego..

N A JB LIŻSZĄ  PR EM IE R Ą  TEA TRU  NOW OŚCI 
będzie d o sk o n a ła  op e re tk a  Goelzego: C zarne R óże" — 
przygo tow yw ana pod k ie runk iem  reżysersk im  {)■ T a ­
trzańsk iego , jn u zy czn y m  Sereuyńskie!g!o(, dz ia ł cho reo ­
g raficzny uk ładu  b ale lw uslrza  C esarskiego. U czestniczą 
W now ości ppi,: B rzeska, G rabow ska, K asprow iezow ajj 
B ojanoW skk O strow ski. Sow ińsk i. Szoslancf, Kopiczyń­
ski, B ykow ski i in.

S p r a w u  p a r t ^ ś n e .

* RADA N A C ZELN A  P. P . S. U  i 15. m arca  br. 
w  lokapi Z w iązku  Polsk ich  P osłów  Socjalistycznych1, 
odbędzie  się posiedzen ie  R ady N aczelnej P . P . S, 
P oczą tek  o b rad  o  godz. 10 ran o .

S e k re ta r ja t G eneralny 
C, K. W . P . P . S.

K ó ż n e ,
N ajw ięk szy  s ta te k  p ow ietrzn y  św ia ta .

'  O negdaj w  B erlin ie  wygłasi* dr. E ckener w ykład  
o now bży lnej kom un ikac ji lo tn i wej. M ięazy innem i 
poaa l in te resu jącą  w iadom ość, że w w a rsz ta tach  w 
F rledrich .sbalen  b u d u je  się now y o lb rzym i s ta tek  lo t­
niczy, k tó rego  ro zm ia r przew yższy w szystk ie do­
tychczasow e k o n s tru k c je . Skrzydła tego olbrzym iego 
ptaika bęoą m iały  rozciągłość 70 in.J a  m o to ry  będą 
w yposażone w silę 3000 I IP , P o jęc ie  o w jelkości s ta t­
k u  daje  p o rów nan ie  go ze siennym  am erykańsk im  
Z eppelinem  Z., R. 3», k tórego m o to r posiada  tylko 
1500 H P.

O koło  1 3 .0 0 0  b ib ljotek  w  C zechosłow acji
W  roku  1019 w'yd!a,ł rząd czeskosłow aćkł roz- 

porząjfeenfą, w  m yśl którego w szystk ie  gm iny, p o sia ­
d ające szkołę, lub w ięcej n iż  300 m ieszkańców , zo ­
bow iązane isą założyć b ib ljo tekę  publiczną. B ihljolekl 
le  m ia ły  zo s tać  'o d d a n e  do uży tku  publicznego n a j­
późn ie j do  końca ro k u  1921 w gm inach , jjjosjiadają- 
cyćb; p o n a d  100 obyw ateli, a do końca ro k u  1929 we 
w szystk ich  tetoaBslałyaji gm inach. W ed ług  danych s ta ­
tystycznych  7. ro k u  1924 ptosfąddłla C zechosłow acja 
ogółem  12.65(1 b ib ljo tek  gm innych . Jednią b ib ljo teka 
przypada m nfe j więcej n a  930 m ieszkańców  U trzy­
m yw anie b ib ljo tek  ko sz tu je  około  15 tmi!jonów kort 
czeski W szystk ie  b ib ljo tek i posiadały  w r .  1924 og ó ­
łem  przesz ło  -1 m iljb tom ów . A dm iuislraiuja b ib ljo tek  
Typh znajdow ała  się w  rękach  llf.000 b ib ljo tekarzy .

S zk ło , k tóre s ię  n ie  tłu cze .
A ngielskie p ism o “T he MoRu1" podało  w iadom ość 

o now ym  doniosłym  w ynalazku B\vóch znanych uczo­
nych W iedeńskich bly Pollakia i d'r. Riplperą. Tuż 
wielu uczonych sta ra ło  się w ynaleźć jak ieś^c ia ło , k ló - 
r e  posiada łoby  w szystk ie zale ty  szkła, a jednocześnie 
było  e las tyczne  1 n ie  tłukło s i O t ó ż  zdiaje się, że 
w spom nianym  uczonym  udało  się c ia ło  tak ie  stw orzyć. 
Ciało to oaje  ,się ła tw o barw ić, a z biegiem  czasu  
p rze jrzysto ść  jego się n ie  zm n ie jsza ; m o żn a  je w y­
k o n ać  w  najrozm aitszych  grubościach. "Szkło o rg a ­
n iczne", jaik: zostało  m ało lo nazw ane! p o siad a  W za-

sarrzle n as tęp u jące  w łasności. jes t bezbarw ne; p rz e ­
źroczyste , lekkie, posiada w d osta tecznym  stopn iu  e 
lastycznośĄ  je s t dość lkva«ie i n ie ulega rozbiciu .

R osja w yw ozi 10 milj. p a p iero só w  m ies .
L EN IN G R A D . tCepjs). Poęzyibijąc z om em  1. lu ­

tego 1926, w ywozi len ingraozki tru s t  ty ton iow y  za- 
granfeę 10 m iljonów  pap ie ro sów  m iesięczne. P rócz 
tego będzie tru s t oosb irczał pap ierosy  d la G hin. do ­
kąd1 w najbliższej przyszłości w yśle w spe-ja lnem  o- 
flakowamTi 5 m iljonów  sztuk,.

A utograf.
W iado ino  pow szechnie, że ludzie słowni, bądź u- 

J*fcnf, pzy lite rao i, jnolityoy, a rty śc i uręczenj są sta le  
przez zbienafezy autog:'»fów Między innem i R udjjard  Ki 
p ling  o trzy m ał n iedaw no Ust z załączeniem  15 sĄ  
i czyste j kai Iki. T reść lis tu  b rzm ia ła  "Szanow ny P a- 
Utó, zb ie ram  a u to g ra fy  sław nych lucizi i p roszę, aby  
m l p a n  coś n ap isa ł na  lej czystej kartce. Z ałączam  
zap ła tę  — o sta teczn ie  15 szu za dwa wrrptzy w y s ta r­
czy". — K ipling odćslał kartkę  ze słow am i: B ardzo
dz ięku ję"

O bszar p o s ia d ło śc i z iem sk ich  niem . 
rodzin  książęcych .

B erliń sk ie  p ism a  dem okratyczne stw ierdza ją , że 
obszai' ‘w łasności z iem sk ie j, przy panującej rodzinom  
książęcym  w Rzeszy n iem ieck ie j, w ynosi 500.000 ha,. 
Je s t to ob szar rów nający  się trzeciej caęśyi b. w . k się­
stwa! badeńskiego, a  dw a razy  w iększy  od IV k s ię s tw a  
bruśwljckiego.

Polska dostawa dla Chin
(At T . B .) T ow arzystw o A kcyjne „ F e rm m "  w B o­

gucicach ko ło  K atow ic o trzym ało  obecn ie  zam ów ienie 
Jla B j t f o ra  tysiąca ton r u r  bandażówy-ch ł g ładkich  
d la  In s ta lac ji hydrau licznych  m iastu  Ilam -K oui. Za 
dostaw ę tę w płynie ponacr 30.000 fun t. .szterl. N ad ­
m ien ić  należy, iż nadzw yczaj ruchliw e T o w arzy stw o  
„F earu m " o b e jm u je  swą siecią ek spo rtow ą ca ły  św te t 
od! A laski po .Taponję.

Łifci*. m mai i— WKŚi  BME8MSS8WB^*» dWF1 SBK ESinS Sn*

T *  wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
3ES. —T8. Nadesłane Zł. —-36, w tekście Zł. —-60 = 1

4— i  j p  > • ' 1  w n - - Y  TB  |>K3£d Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
- ■** . ^  - J s r^ i S .a  w U  j : •%,. ..SwSSj Komunikaty Zł. —-48, zamiejscowe o 254/, drożej, (

SKRADZIONO pordel z dokumentami wojskowymi ą a  na­
zwisko Strach Antoni, wydany przez P.

kowie, które a ę unieważnia.
U. w Kra- 
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Na raty! Na raty!

LIU MIII U H M
Lwów, Akademicka 23.

sprzedaje jak dotychczas wszystkim a w szczegól­
ności PP Urzędnikom na d łu g o term in o w e  
raty wszelkie towary manufakturowe i bławatne 

po cenach ściśle gotówkowych.
Sklep otwarty od godz. 9 do 7 wieczór bez przerwy.
Lwowska Spółka Manufakturowa

A kadem icka 2 3 . 1 5 0 -5

f erlita Dltemama
Jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 

bielizny, w apna i dla celów malarskich.

\^ rszędzie do lUibycia

^ S I r P 7 W n p k  1 P 'a n s ta  graj4 cy do tańca poszukuje gra- 
a H r Z J p C n  n ia w  stowarz szeniu na kompletach, — 
Uprzejme zgłoszenia do Adm, Dziennika Ludoweg > pod 
• Komplet*. 170—2

p y  Korespondentką
lub przekazem pocztowym można również zamówić

LOSY do I KLASY
Po o try m an iu  zamówie nia wysyłam oryginalne lesy 
oraz czek P. K. O. Nr. 148460, którym należy 

przesłać równowartość

X =  10 z ł. % = 20 z ł, Vt =  40 z ł.
Główne wygrane: 400.000, 250 000, 150.000, 100.000 

50.000. 45.000, 35.000 zł.
Suma wszystkich wygranych 9.984.000 zł.

Co drugi los musi wygrać !!!
Zamawiający los Loterji Klasowej otrzymuje darmo 

Gazetę Losowań • Mercury* »

Dom Bankos
Lwów —I ul.

O. GRUSS
3 -g o  Maja 8 . 167— I

t e r a jc ie  w Dzienniku Ludowym

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZA

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE 1 ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA OT IZ  
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE^

K S I Ę G A R N I Ę  j BZiENHIK LUDOWY
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

ŁfOW, DL STKSTDSU 21. TBL. 24
wychodzący codzien. ra n e  
z najświeższem* wiadomo­
ściami z dnia poprz. i nocy.

B«*robotnym
Bezpłatne ogłoszenia dna poszukujących pra .y.
ais mającyia biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

OOSZUKUJĘ posadę do sklepu bław ałntgo jako sprzedaw-
* czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod >Sprzedawczyni* do 
Administracji.
O  OSZUKUJĘ posadę jako przykrawacz szewski — Markus 
■ Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47.

•MŁODY, INTELIGENTNY m alarz teatr.-dekor. poszukuje 
*•* jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuj** 
nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
bremi świadectwami. Łaskawe zgłuszenia do administracji 
• Dziennika Ludowego* pod »Bez średków do życia*.

pZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do adm in. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.
QOr*ZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabryce 
* za m ałem  wynagrodzeniem — F. Jakóbes w Kariczu* 
dze koło Przeworska.

Ŝ Bltgpcei ffoczietó. ^edlakt i cefiL oÓdoMR THONISŁANK SKALAK. — Druk- L»d, Sp, Tow, Wgd., Lwów, Ul. U. Sapiehg 7.7 — Td, 496r


